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'I ow. W'iesław zreasumował dyskusję nad swoim re.feratem 

• 
I 

Walka z relkcia, wzmocnienie jednolitego trentu, razłludowa soiuszu rołJotniczo-c 
skiego i utrwalenie zdollrcz1 demokratJcznrch - otłJ glftne zadania P rlii 

Po referacie t1>w. Wiesława rozpoczę
ła się dyskusja, w której brali udział de
legaci z.. poszczególnych województw, po 
czym tow. Wiesław odpowiedział mów
com, wyjaśniając dodatkowo wszystkie 
zagadnienia poruszane w dyskusji. 

bardzo poważny wpływ w waLce z re- czen:ie obszarników, przejęcie pordstawo
a·kcją? O środkach ekonomkznych raczej wych gałęzi przemysłu w ręce państwa, 
nie będę mówił, bo będzie jeszc~e o tym to są środki ekonomiczne dla podcięcia 
mowa. bazy reakcji. Ale nie tytko do tego spro

Wystarcza stwierdzić, że · wywłasz- wa<lza się nasza walka. 

Poniżej podajemy drugie przemówie- Walka z reakcia i b11dvtvzmem 
nie tow. Wiesława: Prowadzimy ją przy pomocy tego a.pa- wę. Na tej prawnej podstawie przy po-

Jednym z pierwszy.eh zagadinień, po- t·atu dailej, ale prowadzimy ją że tak po- mocy państwa rozprawimy się z reakcją. 
· d · łb I d · · w,,;em, i·uz· 1·ako partt·a współrządz.wa Oprócz . tego posiadamy, jak wam 

w~e zia yrn nacz-e nym zaga memem, , ~- lk" 
alk. k · M · przy pomocy ustawodawstwa. Wydaliś- wiadomo, potężny instrument wa 1 z 

jest sprawa naszej w 1 z rea CJą. ogł- reakcją, instrument państwowy w posta-
bYJlll wyrazi·ć tylko wJelkie zadowolenie z my cały szereg ustaw i dekretów, które ci organów bezpieczeństwa i organów 
tej bojowości, jaką przejawia zjazd na- swoim ostrzem wymierzone są przeciw Milicji, które potrafiły ostatnio zadać 
szej ipa:rtii, wówczas kiedy się mówi o reakcji. W związku z żądaniami towa- bardzo poważne ciosy ośrodkom reak
koniecwości walki z reakcją, wów·czas rzyszy stworzeni~ sądów ludowych i są- cyjnym. 
kiedy się mówi w ogóle o walce z reak- dów doraźnych wspomnę o tym, że przed Rozprawę i walkę z reakcją w ramach 
cją Jest to towarzy·sze niezaprzeczalnym kilkunastu dniami na posiedzeniu Rządu aparatu państwo-wego można, towarzysze, 

· ' . . ostały pr y1·ęte w te1· kwestii daleko d , t lk h b · • dowodem tego, że partia nasza iest tym ~ z . prowa zie Y o w ramac o ow1ązu1ą-
c.rołowym oddziałem demokracj,i pol- tdącze dtekłrety (~ktlask~. typy dekretów. cych ustaw, poza te ramy wykroczyć nie 

k. · ·ikt· d · · · · lk os a Y przy]ę e wolno. I tych ram wylamywać nie chce-
s i·eJ, _ory prowa. z1 1 -0rgarnzu1e wa ' ę l) tvi,p, kto'ry uista,nawi·a sądy z udziałem 

J' my i łamać nie bęc1ztiemy. Nie dlatego, 
z •reak.cią. ławników 2 ławników i 1 sędzia zawo- towarzysze, jak ktoś powi•edział, żebyś-my 

~ródła te~ na~zej b:°jowoś:ci wy1nikają -dowy. Sądy te o?ejmują swoim za'kresem byli przesia;knięci daktmś kretynłz.mem łe
z w1d0Ietniej, w1elow1ekowe1 krzyw.dy, działalności okresloną grupę przestępstw, galizmu. Obce nam są tego rodzaju po
jakiej doznawały masy pracujące, lud 2) typ sądów, których jes.z.cze ~e wyłą_- jęcia, my chcemy w Polsce zaprowadzić 
prncujący od swoich wyzyskiwaczy. Stąd czyliśmy s.pod kompetenc11 WOJSka, Sq praworządność. Chcemy, aby n~z a,pa
też wielka krzywda rodzi tego ducha bo- to sądy, które mają sądzić. przestępst:wa rat państwowy nie był C'm czy.nrniikiem, 
jmvego wówczas, kiedy się mń<wi o wal- bandyckie~ dywersyjne, s~p_t~gowskte itd. który będzie powiększać ana.rch:ię, ale był 
ce z reakcją. W tym wypadku prze":'ikdtu)emyt proce- tym czynnikiem, przy pomocy którego 

. . , . . . . durę dorazną 0 czym me orzy owarzy- h. 
Dla nas jednak na1wazme1szym za- t t . 

0
• w1.11

. 3) Trzeci typ trzeci będziemy likwidować wszelką anarc 1ę 
d · · "ak · · • 1 sze u. a1 m · " ( kl 1 ·) Dl t · t , dk. · ga men iem jest, J mysmy powtnm wa - ·nstrument 0 którym wspomniał tow. So- o as o . a ego, maiąc e sro 1 1, maiiąc 

czyć z reakcją, jak postawić to zagad- 1 
.• 1v t nadzwyczaJ"ne speci"alne ko- to narzędzie, trzeba umieć to narzędzie 

b 
W!IlS'ł\.l, O ł , . . · Ć b t "ł · -A 

n·ienie, o potrzebę walki z reakcją uzna- misje dla walki z różnego rodzaju nadu- w_ asc1w1e ttz1'. : Y spe1m •o s':"oiie z~a-
jemy wszyscy. Nie było _tu ani jednego z życiami, sabotażem itd. ma 1 wy ,mu~1c1e do tego pomoc .. To ie
towarzyszy, a jestem przekonany że nie- Przy pomocy tego aparatu pa11.stwo-1 den sposob, 1~dna grupa zagaidrnen, doty
ma na sali takiego towarzysza, który by wego stworzymy pewną prawną podst~- czących walki z reakc1ą. 

ni·e uznawał tej potrzeby. Powstają tylko Iz-•· ' i re ' 'l·e •d 912-ft 'u 
pewne różnice, może n-ieraz niezbyt wy- UIU ~ ' g riłhwil U 
raźnie wypowi,edziane odnośnie metod, 
form i środków, które należy zastosować J st następ.l1'ie druga strona zagadnień, 
w walce z reakcją. to praca polityczna, o które.j mówiłem, 

Chciałbym wskazać na ta·ki moment. kt6rej poiświęcitem cały bodaij referat. My, 
Myśmy w Polsce przedwrześniowej wal- proszę towarzyszy, prowadzimy w;ojnę z 
~~yli z reakc_ią, ale w walce tej posiada- tea:kciją, jasne. Jeśli prowadzimy wQjnę. 
hsmy tylko 1eden instrument organizacji. to jak to zwykle bywa na wojnie, trzeba 
partyjnej, klasowej organizacji, który I sobie zdobywać sojuszników, walkę z re
słu~ył nam do oq~·anizowani~. walki. sze- 1 akoją musimy prowadzić z sojusznikami. 
:o.k1·ch mas przec1_wko re_akCJI przeciwko I tych sojuszników musimy sobie i zdoby
JeJ władzy; przec1w'ko . 3ej wy.zysko"".i· wać i s~ukać. Ja bym wam przytoczył, 
~asza w.a.!1<a przed ":'OJną sp~o~adza:a wszystkim wam many fakt, z którego 
się_ do roznego rodz.aiu wy~tąp1en p_ublt_- może wielu ni,e umie wyciągnąć odpo-
cznych: demonstracje, stra1k1, masowk1, . d · h "osko' w 
.. Tbł f •. w~emcwm . 
l wiece. o y y te ormy te srodk1 wal- f 
ki z reakcją. Mieliśmy wojnę z hitleryzmem, z a-

s·zyzmem. Jakie siły się s·przymierzyly 
Dziś znajdujemy się w sytuacji innej. do wojny z faszyzmem? Mówiłem t,o w 

Dziś masy pracujące a więc i nasza par- swoim referaoie. Sprzymierzyły się demo
tia mają do dyspozycji w walce z rea·k
cją bardzo potężny środek, a mianowicie kracja liberalno-burżuazyijna i siły d~mo-
aparat państwowy. w takim stopniu, w kracji socjalistycznej. Dwa różne świa-ty, 
jakim nasza partia, względnie sz·czerze Związek Radziecki, państwo o ustroju so
demokratyczne siły ludowe oddziaływu- cialistycznym i Ameryka, czy Anglia, pań
ją na ten-- aparat państwowy, w takim stwa o ·ustroju kapitalistycznym sprzymie
stopniu będzie on oddziaływał. Rzecz rzyłf się dla wspólnej walki przeciwko 
jasna, ten aparat państwowy nie może wspólnemu wrogowi, przeciwko faszyz
być •jedynym narzędziem w rękach mas mowi. 
pracujących do walki z rea•kcją. Jest to Towarzys-ze, doszto t•o jednak do skut
jeden bardzo ważny z instrume.ntów bar- ku, przecież nad tym nie należy przecho
dzo ważnych środków, które myśmy zdo- · ci;dć zupełnie do porządku dziennego, nie 
byli i stosujemy w naszej walce z reak- umieć z tego wyciągnąć żadnych wni'.JS· 
cją, ale to środek nie jedyny. kćw politycznych. Wnioski polityczne są 

Mamy i stosujemy drugi śr-odek, mtd- jasne. Okazało się, że w pewnych kon
nowicie walkę z rea'kcją przy pomocy •kretnych określonych warunkach, w wat
naszej pracy politycznej. Walkę z r~- ce o określone cele, mogły się zjeonocLyć 
akcją prowadzimy przy pomocy tego po- sill' polityczne o przeciwstawnych sobie 
litycznego środka dla izolacj.i reakcji od tendencjach. l okazuje się, towarzysze. że 
narodu. ?: tego z.jednoczenia sil politycznych. z ct>-

Co myśmy uzyskali przy pomocy ~o bloku wojennego antyfaszystO\\'ski•~u 
aparatu pa1istwowego, mając na niego wyrosło wielkie zwycięstwo pokonania l 

fa~z}'zmu. Nie mielibyśmy tego zwyc;~

S"cwa, gdyby ni·e by!.) wspóldz.aLrnia si~ 
dt.mokracji liberalno-burżuazyjnej 7 si!a·· 
mi demokracji socjaHstyoznej w walce z 
faszyzmem. 

Towarzys:ze, my chcieliśmy to z.agad
nienie realizować w naszych konkretnych 
polskich w1runkach i w naszej walce z re
akcją Do tego celu szukamy sojuszników 
1 co tego celu mobili-zuiemy sojuszni1ków' 
SL'.:\d też wyrosło u nas zagadnienie polity 
ki bloku demokratycznego. Stainęło prned 
r;arr.1 zagadnienie zjednoczenia sił demo
kracji do walki z reakcją ,zagadnienie szu
kania sojuszników. 

Proszę Was, Towarzysze, zdaiie :;~ę 
nam, że to jedynie słuszna droga. Be.i 
sojuszników w postaci PPS czy w postaci 
Str< nnictwa Ludowego, czy Stronnictwa 
Demokratycznego rer!icjl nie zwycięży
my. Towarzysze 'N !laszcj linii po1itycz
uej w walce ~ reaikcją, w tych zadani.ach, 
.jaikie my stawiamy przed blokiem demo
kratycznym, tkwi wielka myśl i założenie 
izolowania reakcji od narodu, odcięcie 1jeij 
od narodu. Odciąć ja' można prnez wspól
ną walkq polityczaą, jaką będziemy prze
ciwko nim prowadz.ić, bo to jes't n,a1jważ

niejsze i najgłówniejsze za<i<unie. 
Tak jak w wojuie było najważniej

szym zadaniem zniszczenie faszyzmu, 
tak my musimy w tym ogromłe róż

nych zadań widzieć najważniejsze za
dania i uchwycić za najważniejsze o
gniwa, które nam pozwolą zrealizować 
najważniejsze zadanie: zniszczyć, uni
cestwić reakcję i jej ideologię. A środ
ki do tego celu prowadzą poprzez 
zjednoczenie się z sojusznikami. 

Zaigadnieni·e drugie z tym - związane, 
które towarzy.g,ze poruszaii, to żądanie 

rządów silnej ręki. Chcemy rządów silnej 
ręlri. Ale n~e chciałbym, aby powstał w 
głowach niektórych ludzi. jakiś fetyszyzm 
rządowy, abyśmy uważał!, że jeśli już ]est 
taki rząd, to przy pomocy tego rządu mo
żna wszystko zrobić. 

„Rząd silnej ręk·" 
I wy•sta.rczy ·tylko powiedzieć temu 

rządowi, powiedzi,eć temu czy innemu mi
nistrowi, członkowi naszej pali.ii : miej sil
ną rękę - i już zagadnienie rozwiąZane. 

Towarzysże ! Rząd sHnej ręki nie na 
tym po:~ga. Nie na tym tylko polega 
Nil.t, przypuszczam, ::: towarzyszy i człon
ków partii nd·e będzie uważa?, czy posą
dzał przedstawideli naszej partii w Rzą
dzie Jedności Narodowej, źe my w sto
s.imku do reakcji nie chcemy po przez a
parat państwowy stooować silnej ręK1. 
Chcemy i stosujemy. Jednak, towarzy
sze, Rząd to nie jest tych parę osób, sie
dzących tam, gdzieś u góry. 

Rząd ·- wiecie wszyscy - to iest wid
ki aparat. państwowy. T{ząd to jest i woj
sko i milicja i bezpieczeństwo i acimim
stracja i zarząd fabrykami itd. itd. 

Wielki aparat, gdzie pracuje setki ty
sięcy ludzi i rząd przy pomocy tego apa
ratu sprawuje władzę. I towarzysze, w 
zależności od tego, i·aki ten aparat jest, 
czy dobry ozy zły, czy sprawny czy nie
S::'raiwny, czy demo1kratyczny czy sainacyi
ny, w zależ.ności od tego można przepro
wa·dzić przy pomory teg,o aparatu słusz11ą 
albo nffisłuszną polit~·kę, może ten aparat 
słusznie przepr(lwadzać rnrzl!dzenia gó
ry_ bądź też może je wypaczyć, bądź tci 
może w ogóle nie przeprowadzić itd itd. 

I ruie sprowadzajcie, towarzysze, rzą
du silnej ręki do tegG fetysza, siedzącego 
na górze, JO rząd silnej ręki to jest dobry 
aparat państwowy. Ten towarzysz, któ
ry to zagadnienie stawh.i, już od razu da
wał s·ob-ie odpowiedź, ho poruszał nie 
pi•erwszy raz to zagadnienie, Jawał odpo
wiedź, że rząd silnej ręki to jest przede 
wszystkim silna pa• ł;a, Ta odpowiedź to~ 
warzysza tego nie zada\valnia, natomiast 
ja jeszcze raz podkreślę, że rząd silnej rę
ki to przede wszystkim silna paMtla (okla
ski). 

Towf:trzysze, jeśli :TIY :n;e będziemy 
mieć silnej partii, jeśli n:y nie będziemy 
mieć 'dobrych ludzi w aparacie pat'1si:wo
wvm, te żadne za.rzu.dzenia, n'.:lwet nailep
s:z.e, nie zostaną wprowadz 1De w życie. 
Zostaną zarządzeniami papie"owymi, bo 
.zarządzeniz w życie ,--prowadzają żywi 

ludzie. 

\A, łasne błt;dl! 
Towarzysze, słyszeliśmy spr·awo

zdanie tego towarzysza, który JJ"'..'ia
da: jednolitego frontu u nas nie ma. 
Polską Partię Socjalistyczną opanowa 
ło WRN! Psioczą, atakuj<;; Związek 
Sowiecki. Nie ma jednolitego frontu. 
Nie ma i Stronnictwa Ludowego. Przy 
chodzi do nas i powiada: dawajcie 
rząd silnej ręki. Towarzysze! Bzdury! 
Polityczne bZ<lury. Co to ma być rząd 
silnej ręki? Kto to zrobi w terenie. Je_ 
śli on nie ma jednolitego frontu, jeśli 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej), 



Str. 2 GŁOS ROBOTNJCZY Nr. 176 

steśm u-• ar 1 
Ko-licowe przemówienie sekretarza gen. KC PPR tow. Gomułki-Wiesława __ 

(Dalszy ciąg ze str. 1-ei) 

nie ma sojuszu robotniczo-chłopskie
o, jeśli nie ma silnej partyjnej orga_ 
izacji, to kto zrobi za niego? 
Rząd silnej ręki? Towarzysze, to 

ą frazesy! Frazesy! Szkodliwe fraze. 
y z którymi trzeba walczyć, bo to 
am nie zastąpi konkretnej roboty. 
o jest szukanie sobie jakiegoś wyjś
ia z własnej sytuacji, która zaistnia-
a na skutek błędów, jakie organiza. 
ja partyjna popełniła. 

Bo towarzysze, jak ja się ustosun
owuję do tego zagadnienia podsta
owego - jednolitego frontu. Dlacze 
óż nie ma tego jednolitego frontu? 
laczego? Przecież ostatecznie kraj 
asz żyje w ' jednakowych warunkach. 

jednym · ejscu mogli towarzysze 
.realizować jed:Q.olity front, w drugim 

cale - powiada - nie zrealizowali
, my i nie możemy? Tłumaczenie tego 
aktu tylko w ten sposób, że tam opa-
owało wszystko WRN jest uproszcze 
ie zagadnienia. To nie jest prawda je 

'li jednolitego &ontu nie ma gdzieś, 
to wiecie t o w a r z y s z e - ja za
cząłbym przede wszystkim szukać 
rzyczyn i winy we własnych szere., 

gach, zaglądnąłbym przede wszyst. 
· w szeregi naszej Partii i stwier
ziłbym na praktyce jak się zachowu 

· ą nasi towarzysze, jak nasi towarzy. 
sze próbują budować czy też budują 
tam jednolity front. Ja wam ręczę to

arzysze, że gros. winy, dużo winy w 
każdym bądź razie znajdę w szere. 
gach naszej Partii (oklaski). 

Jednolity front będzi el 
Towarzysze! Czy sama idea jedno

litego frontu jest sprzeczna z iri.teresa 
mi klasy robotniczej? Nie. Nikt tego 
nie powie. Każdy robotnik zgodzi się 
z ty .ll, że idea, hasło jednolitego fron
tu odpowiada potrzebom politycznym, 
ekonomicznym, wszystkim potrzebom 

klasy robotniczej. Więc jeśli ktoś od-
powiada,jeśli idea, hasło jednolitego 

frontu nie jest oderwaną od rzeczywi 
stości, nie wisi gdzieś w próżni, ale 
żyje w życiu mas robotniczych, to ono 
jest możliwe do zrealizowania. Wido
cznie źle je realizowali towarzysze 
krakowscy jeśli zaistniał taki stan; 
że powiadają: nigdzie nie mamy 
współpracy z PPS. żle realizowali ten 
jednolity front tow. krakowscy, I u 
siebie przede wszystkim niecłi szuka
ją winy. To im na pewno dużo pomo
że do zrealizowania jednolitego fron. 
tu. 

czykowska, tam grupy le~icowe Bar- bryce, jaką to można mieć potężną si
lickiego czy Duboisa jeszcze słabe! łę, gdyby tę komórkę dobrze wycho
dopiero kiełkował ten front antysana- wywać, gdyby się tam znaleźli ludzie, 
cyjny antypiłsudczykowski. Gdzież on którzy by umieli kierować .tą komór
wyrósł?Wyrósł na skutek wojny, na ką i poprzez tę komórkę kierować ca
skutek tego, że myśmy z tą P P S. łą załogą fabryczną. I jeśli partyjna 
w~p~łpra~~~ali i WSJ?Ółpracujemy po organizacja krakowska ·chce na pod
dzien dz1s1eJszy, będziemy stale zwal. stawie tych czy innych faktów szukać 
czać i łamać ró~ne przeszkody,. będzie- wyjścia z trudności, żądając rządu sil 
my krytyko_w~c, czy. na~et nie . r_az nej ręki, dlatego, że robotnicy nie gło 
pod są<J opmn pubhczneJ robotmkow sowali na nas, to jest to znowu bzdu. 
oddawać reprezentantów ideologii W. ra. Wina bezwzględnie tkwi w komór 
R. N. ale z PPS współpracować hę- ce partyjnej. Tam znajdziecie na pew
dziemy, jednolity front budować bę. no że komórka ta źle bardzo źle pra 
dziemy i zbudujemy! (Oklaski). co~ała. Gdyby praco~ała dobrze, ro-

Towarzysze! Są trudności! Krakow botnicy bezsprzecznie głosowaliby na 
ska organizacja ma większe trudno- naszych kandydatów. Bo przecież, to 
ści dla budowania jednolitego frontu warzysze, my nie rzucamy frazesów, 
z PPS, aniżeli inna organizacja. Jest że jesteśmy partią klasy robotniczej. 
na to tysiąc przyczyn. Ja nie chcę ich To nie frazes. My jesteśmy partią kla 
wszystkich szukać, gdyż byłaby to sy robotniczej! Jeśli jesteśmy partią 

zbyt szczegółowa analiza, ale składa klasy robotniczej, w . takim razie bro
się na to cały szereg przyczyn, trady- nimy jej interesów, wyrażamy jej dą 
cji itp. i my towarzysze powinniśmv żenia, musimy więc żyć życiem klasy 
umieć to łamać. Widzicie towarzysze, robotniczej, i wówczas klasa robotni
ja się zastanawiałem nad takim fa- cza będzie miała zaufanie do nas. Je
ktem. śli natomiast staniemy na uboczu od 

Były wybory do Rady Zakładowej tej klasy robotniczej, odizolujemy się 
Fabloku. Nasza partyjna komórka to ta klasa robotnicza, te bezpartyjne 
na tej fabryce liczy 250 - 270 ludzi. W masy odwrócą się od nas plecami, nie 
czasie. tych wyborów do Rady Zakła- zechcą patrzeć na nas. Nie jest przy
dowej my nie przeprowadzamy ani padkiem, towarzysze, że masy te od 
jednego mandatu. Co to znaczy, towa nas oczekują więcej niż od innych. 
rzysze! Przecież z tego jasno wynika, Od nas więcej, bo one wiedzą, ho w 
że ta wielka komórka partyjna nie instynkcie, w psychologii robotnika 
pracowała. tkwi ta świadomość, że od nas należy 

Wyobraźmy sobie 250 ludzi w fa- i trzeba więcej wymagać. 

Kontrola i od1owiedzialnośi 
Towarzysze! Zagadnienie czwarte 
zagadnienie kontroli partyjnej w 

aparacie państwowyDJ., o czym mówił 
generał Zawadzki. Ja nie znam tych 
faktów. Na ten temat nie chcę wiele 
mówić, chcę wskazać jedynie na jed
ną rzecz. Jest bardzo zdrowym obja
wem w życiu partyjnych organizacji, 
jeśli one chcą przeprowadzać taką czy 
inną kontrolę w takich czy innych og
niwach aparatu państwowego, samorzą 
dowego i t. d. Inicjatywę taką, taką 
myśl, dążenie trzeba tylko podtrzymy
wać. Ale trzeba to znowu przeprowa
dzać we właściwy sposób, o czym mó
wili już niektórzy towarzysze. Mamy 
wielki instrument - Rady Narodowe, 
a przecież te Rady Narodowe powoła
ne są w tym celu, ażeby nadzorować 
pracę aparatu pastwowego. Nawet -
ile wiem - są odpowiednie prze.pisy, 
na podstawie których można wyłaniać 
różne ciała kontrolne i t.d. A przecież 

rządzić aparat państwowy i naszą par
tię przy swoim rządzie .. 

Towarzysze! Ludzie chcą porzą,dku. 

To jest jedno zagadnienie. Towa- w tych Radach Narodowych my się 
rzysze to nie znaczy wcale, że w sze- znajdujemy, mamy tam swoich przed
regach Pf'S-u nie ma wiele elemen- stawicieli. Toteż, towarzysze, poprzez 
tów, które żyją starymi tradycjami, te Rady, poprzez te instytucje prze. 
które żyją starą linią polityczną, któ~ prowadzimy tę kontrolę i wówczas co o
re żyją ideologią Kwapińskich, Arci- siągniemy'! Po pierwsze: samej tej in
szewskich, czy Pużaków i td. Jest wie stytucji nadamy bogatszą treść życia, 
le tych ludzi i ci ludzie stoją na róż- a po drugie przeprowadzimy tę kon
nych ogniwach kierowniczych. Rów- trolę w taki sposób jaki powinna prze· · 
nież ci ludzie o tej ideologii czy o tym j prowadzić · kontrolę partia współrzą. 
systemie myślenia znajdują się i w dząca - drogą państwową drogą usta 
szeregach klasy robotniczej, w szere- wową. Może to jest drobna tylko spra
gach tych członków PPS, tych doło- wa, ale życie.składa się zwykle z ąrob
wych. Nic dziwnego, że się znajdują. nych spraw i praca partii składa się z 
A czego byście chcieli? tych różnych drobnych posunięć. Myś-

Czy byście chcieli, aby można było my powinni zdążyć do tego, uprawo. 

To jest normalne w dążeniu, w psy
~hologii szerokich mas. Chcq porządku. 
Jeśli ten porządek zaprowadzić, a mo;~ 
na go zaprowadzić, przy poroócy obo
wiązujących przepisów, przez stosowa
nie słusznej drogi p~stępowania w ra
mach aparatu państwowego, to nalejy 
do tego zdążać, i to nam doda sił, to
warzysze. Ja rozumiem, te u nas w sze 
regach naszej pa1'il istnieją wielkie 
braki, u wszystkich, u każdego, z na:. 
w dziedzinie rządzenia. Myśmy towa
rzysze nie mieli przecież nig<ly wła · 
dzy w rękach, my nie mamy tradycji 
rządzenia. Dlatego też popełniv.j<! towa 
rzysze i w wyższych i w niższych ogni 
wach aparatu państwowego różne 
głupstwa i uczą się na tych głup
stwach. Ja rozumiem, że towarzysze 
mają najlepszą intencję, ale nie uwa
żam, że partyjna legitymacja powin
na im wszystko zastąpić. Partyjna le
gitymacja, je3t bardzo ważnym doku
mentem, ale towarzysze, partyjna le
gitymacja reprezentuje zawsze partię! 
i to, co może uchodzić całemu szere
gowi innych ludzi, to nie uchodzi na
szym towarzyszom! Nie atakują zwyk
le tego czy innego X czy1 Y, że postą
pił źle, ale atakują partię, bo przeciw 
niej skoncentrowały się wszyst
kie siły reakcji i stąd też ta partyjna 
legitymacja powinna być szanowana i 
jeśli się członek nią posługuje, to po
winien tak postępować, tak się zacho
wać, ażeby partii nie kompromitować. 

w ciągu miesiąca czy roku odrazu SI k d • leli·ge ,1 .. 
zmienić psychikę człowieka, która by. OSUne O In n I 
ła budowana, kształtowana dziesiątki 
iat. Nie, towarzysze, takich cudów nie 
ma. Nie dzieje się tak. W życiu bywa 

W życiu bywa tak, że jeśli 
chce się coś zmienić, to trzeba to zmie 
niać systematyczną, codzienną, długo
trwałą upartą pracą i to daje rezulta. 
ty. 

Słyszeliście tu przemówienia przed 
stawicieli PPS-u, cóż wy uważacie to
warzysze, że to wszystko bluff, że to 
taktyka? Nie widzicie, że się tam du
żo zmieniło, że ta PPS dzisiejsza, któ 
ra tu z tej trybuny oświadczyła przez 
usta swego sekretarza, że ustosunko. 
wuje się krytycznie do swej piłsudczy 
kowskiej przes~łości, ta PPS jest inna 

Tamt~ przedwojenna była piłsud-

Następne zagadnienie, piąte, co do wo. Tych źródeł jest bardzo wiele, to
którego chciałem się wypowiedzieć warzysze, znajdą bardzo cenne uwagi 
krótko, to jest zagadnienie intełigen- i odpowiedzi w różnych organach na
cji. Tutaj towarzysze obserwowałem szej inteligel}ckiej prasy. Ja stwier
reakcję zjazdu, najwyższego .. organu dzam tylko, Że nie można mieć, że tak 
naszej partii, na przemówienie towa- powiem w ogóle jakiegoś negatywnego 
rzysza Bieńkowskiego. Ja nie powie- stosunku do inteligencji. Przeciwnie, 
działbym, ażebym był zachwycony tą trzeba partię naszą całkowicie przesta
reakcją sali. Gdy szukamy naszych wić na pozytywny stosunek do inteli. 
braków w partii, to trzeba moim zda- gencji. 
niem wskazać, że najsłabsze nasze Towarzysze, jest wśród inteligencji 
miejsce jest właśnie na odcinku inte- grupa, czy warstwa, część tej inteli
ligencji. To jest źle, towarzysze. To gencji, na którą rzecz jasna liczyć nie 
jest słabość naszej partii. Do tego, nie można, która jest związana z reakcją, 
stety, musimy się przyznać. Trudno stę że sta1·ym światem, który jest jej móz 
tutaj wgłębiać w przyczyny i szukac 

1

1 giem ideologicznym. . Tej zdobyć ni.e 
źródła tego wszystkiego, dlaczego in- chcemy i nie zdobędziemy. 
teligencja nie garnie się do nas maso- Ale jest w tych szerokich masach 

• 

mteligenckich najszersza grupa, która 
nie jest zdecydowana, która jest nie 
zadowolona, ale nie jest zdecydowana 
i w gruncie rzeczy nie jest reakcyjna. 
My, jako partia robotnicza, jako par
tia przodująca, musimy poro6c tej in
teligencji, trzeba jej pomóc, ażeby ona 
przezwyciężyła swoje wahania. 

Towarzysze! Trzeba na tym odcin
ku mieć pewien plan, przemyślany 
plan pracy, który na każdym terenie 
będzie inaczeJ stosowany, gdyż to 
wszystko jest uzależnione od konkret. 
nych warunków. Ale tendencja ogól
na, jaką powinniśmy mieć, zmierzać 
musi do tego, aby przyciągnąć tych lu
dzi do siebie różnymi sposobami. To
warzysze i ja nie wahałbym się nawet 
zaprosić takiego , czy innego naukowca, 
który może mieć zupełnie inne poglądy 
od nas,' czy nawet wrogie nam poglą
dy, zapraszać go do robotników na pe
wne odczyty o określonej treści (okla
ski). 

Niech przyjdą do tych robotników, 
niech przypatrzą się i zetkną z ich 
życiem. Nam zależy na tym, aby zdo
. być inteligencję. Tutaj niektórzy słu
sznie zresztą. krytykowali stosunki na 
wyższych uczelniach. · 

Prawdą jest, że są tam profesorzy 
reakcyjni. Słusznie krytykowano, że 
oni są reakcyjni, ale przecież my pro
fesorów na kursach nie dokształcimy. 
Profesorzy zdobywają kwalifikację ca 
łe lata, dłt1gie lata~ a my przecież je. 
steśmy u władzy dopiero miesiące. MY 
dopiero musimy wychować naszych 
profesorów i wychowamy ich na pe~
no ale dopiero po latach. po okresie 
potrzebnym na wychowanie profeso. 
rów. Musimy pracować przy pomocy 
tych profesorów, którzy są, bo nauki 
nie przerwiemy. 

Są. setki i tysiące sposobów na to, 
aby na nich oddziaływać, aby nie poz- , 
w~lić prowadzić reakcyjnej roboty,. 
Jednym z głównych i najważniejszych 
sposobów jest rozwinierle naszej pra
cy wśrórl mło<l;;>,ieży szkolnej i akade. 
mickiej je:il'li tam hedziemy mieć moc 
ne nouarcie, to młoth·ież będzie od
działvwać na proferosów. 

Sprawa nauczyc~eU 
Zagadnienie nauczycieli, to bardzo 

istotne zagadnienie. Nauczyciel, zwłasz
cza na wsi, to jest człowiek, który stoi 
swoim poziomem umysłowym ponad 
ludnością wsi i na niego patrzą jak w 
świecznik. Czekają. na to, co nauczy
ciel powie bo to co powie nauczy
ciel, jest widocznie dobre i słuszne. 

Tutaj towarzysze mowili, że sporo 
nauczycielstwa znajduje się w szere
gach PSL i prowadzi reakcyjną agita
cję. Ze stwierdzonego faktu trzeba 
wyciągaci określone wnioski. Trzeba 
też szukać u nas form i sposobów na 
to, ażeby tego nauczyciela odciągnąć 
od reakcyjnej działalności, czy od 
sfronnictwa, które prowadzi antydemo
krątyczną pracę. 

Cały szereg partyjnych organiza
cji ma już po tej linii ładne osiągnię
cia. Wówczas gdy my poświęcimy te
mu zagadnieniu należytą uwagę wy-

. rośniemy też sami 'jako partia. Nie 
wolno nam tej sprawy lekceważyć. 

Braków jest dużo. Powiadacie, że 
gdzieś tam wyrzucili portrety człon
ków rządu. Jak wyście zareagowali na 
to? jak na to zareagowała organiza
cja? Są środki na to. Można takiego 
nauczyciela zaprosić, nie tylko można 
ale i trzeba zaprosić, na rodzicielskie 
zebranie i wytknąć mu, jak ty nasze 
dzieci uczysz? Jak ty je wychowujesz? 
Można zastosować represje, jeżeli są 
akty antypaństwowe, akty godzące w 
całość interesów państwa. Trzeba pla
nowo walczyć z tymi zjawiskami. 

Czy można współpracowar ~ PSL 
Jeszcze bardzo krótko na temat 

niektórych postawionych zagadriic·-1: "' 
Była postawiona spraw11, czy można ' 

współpracować, z PSL. O stosunku do 
PSL mówiłem dużo w referacie, ze nie 

(Dokończenie na str. 4-tei.' 

) 



Ar. 176 GLOS ROROTNJCzy Str. 

u d • ie wielkie o i średniego przemysł 
Suwerenność gospodarcza podstawą suwerenności politycznej. 

· · 11opieki11 rodzimych i zagranicznvch kapitalJstów I , 

.Referat Ministra Przemysłu, tow. H. Minca na 1-szym zieździe PPR 

W toku obrad I Ziazdu Polskiej Partii 
R.obotn~czej obszerny referat o zagadnie
niach i p erpektywach gospodarczych Pol
ski Demokratycznej wygłosił Minister Prze
mysłu tow. Hilary Minc. Poniżej podajemy 
początek referatu tow. Minca: 

gaty rozwinięty przemysł. Z góry jednak musi
my poczynić pewne zastrzeżenia. Zastrzeżenia 

te sprowadzają się do stwierdzenia, ż.e Francja 
odbudowuje się w znacznie lepszych warun
kach. Inaczej mówiąc, wyniki, osiągnięte przez 
Francję w zakresie odbudowy giospodarczej, 

powinny były być znacznie większe, niż wyni- się i debatowano w ruchu robotniczym na 
ki, osiągnięte przez nas, powinny byłyby być kwestią, czy można się obeiść bez kapitałów 
lecz nie są. Swiadczą o tym następujące dane Przez wiele dziesiątków lat straszono ruc 
cyfrowe. robotniczy nieuniknionym bankructwem i prze 

Produkcja przemysłowa w procentach do graną w wypadku, gdy robotnicy w imieni 
produkcji przemysłowej przedwoj.ennei: całego narodu sięgnęli po udział we władz 

POLSKA FRANCJA nad przemysłem i odsunęli od rządu w nim po 

Przemysł węglowy 101 75 tentatów wielkiego kapitału. 
Przemysł hutniczy 65 36 Teraz można po niespełna roku d 
Przemysł metalowy 45 45 świadczenia Państw<Jwego Zarządu Prz 
Przemysł chemiczny 35 27 mysłem powiedzieć z całą stanowczością 
Przemysł włókienniczy 45 27 Że te wątpliwości już nie istnieją. że t 

_ wyru'ki osiągnię- wątpliwości zostały definitywnie rozwią 
Co wynika z tych cyfr? Wynika z nich, ie '. światową. Inaczej mówiąc zane i przekreślone. Teraz po niespełn 

mimo znacznie korzystnieiszych~ warunków, że ' te przez nas w dziedzinie odbudowy przemy-
! roku doświadczenia Państwowego Zarzą-

mimo znacznie mniejszych zniszcze.ń, że mimo siu powinny <były być znacznie mniejsze ruz 
1 du Przemysłem można powiedzieć-, że Pań 

znacznie dłuższ.ego okresu, który minął od wy-
1 
wyniki osiągnięte po pierwszej wojnie świato- stwo Demokratyczne potrafi rządzić prze-

zwolenia kraiu, źe mimo to wszystko, ,. wej. Powinny by~y być, ale nie są. Swiad- mysłem bez wielkich kapitalistów i dzięki 
wyniki osiągnięte przez Francję w czą 0 tym następuJące dane cyfrowe: w prze- temu osiągnąć niebywałe dotąd wyniki 

dziedzinie odbudowy przemysłu są I myśle bawełnianym stan uruchomionych wrze- gospodarcze, unikając marazmu gospodar-
. . . d h 'k' cion w październiku .br. odpowiada mniej wię- kl k b 

znaczme n1zsze o naszyc wym ow, . . h . . 1. 1921 czego i straszliwej ęs i bezro ocia. 
. • j ceJ st ~. owi uruc om1erua w 1pcu r. Ś . . d • 

a te~~o znacznie wolm~1.sze. Stan uruchomionych krosien w październi- wiadomość tego stała się juz zislaJ 
Prze1dzmy teraz do drugie1 metody porów- I ku br. roni.ei więcej odpowiada stanowi .uru- wł.asnością całego narodu. 

zu1 Świadómość tego stała się już 
na_wcz~j, mającej na celu . ana~~ę re tatów chomionych krosien w październiku 1920 r. Ina- własnością klasy robotniczej, chłopów, ·in-
os1ągruętych przez nas w dz1edz1rue odbudowy czej mówiąc - w ciągu niespełna roku przeszli-

ł I 
teligencji pracującej. 

przemys u. śmy drogę, na przejście której po tamtej woj- Jak odnosi się robotnik polski 
Przejdźmy do porównania naszej obecnej nie trzeba było trzech względnie czterech lat. 

odbudowy i jei wyników w Polsce po pierw-· Takie same dane porównawcze z podobnym speiktywy powrotu. kapitalistów, 
szej wojnie światowei .1914 - 1918. I to poró- wyniki.em można byłoby przytoczyć dla sze- czy to gorące wzburzenie i ten twardy, 

choć ŻyWiołowy odpór, na który napotka-
wnanie r:z:ecz jasna nie obejdzie się bez konie- regu innych przemysłów - węglowego, hutni-

szanownl. Towa'"zysze Delegaci' I h z d 1 . d ły wszelkie próby reprywatyzacji. ' cznyc zastrzeżeń. astrzeżenia te sprowa za- · cugo, meta owego 1t . 
Rola n aszcJ. Part 1'1· w pracy nad odbudową d d 1 k C k h f ? W ik h . Nasi Ministrowie w rządzie, nasi 

ją się o stwier zenia, że w 918 ro u warun- o wyni a z tyc cy r. yn a z nic , ze 
niepodległego faństwa i zniszczonej przez woj. ki odbudowy były znacznie korzystniejsze niż mim.o znacznie większych, mz po posłowie w Krajowej Radzie Narodo-
nę gospodarki jest powszechnie znana i bodaj w 1945 roku, ze względu na bez porównania tamtej wojnie, zn.iszczeń - odbudo- wej, nasi Towarzysze w całym kraju, 
tylko Przez n1·~11· cznych kwesti'onowana 1• po- . . . d 'dz· b • b , cała nasza Partia, wspólnie z Polską 

~ mmeisze zmszczema wojenne, spowo owane wa nasza 1 ie o ecn1e ez porowna-
mniejszana. Nie można kwestionować, że to, na naszych ziemiach przez pierwszą wojnę I nia szybciej, niż po 1918 roku. Partią Socjalistyczną wysunie wkrót-
co zostało zrobione, zostało zrobione przez ce w inueniu klasy robotniczej, w 

masy ludowe, prowadzone- i kierowane przez zn:a'zen1·e 1· wum1nw:1 faklo" w imieniu całego narodu dekret o 
partie demokratyczne i w pierwszym rzędzie Ulłi a V U unarodowieniu wielkiego i średniego 
przez naszą partię - Polską Partię Robotniczą. Trzeba, żebyśmy my dobrze zrozumieli zna- Nie cierpimy w zasadzie tego straszliwego przemysłu. 

Dlatego dzisiaj na pierwszym Zjeździe Par- czenie i wymowę tych faktów. Trzeba żebyś- bicza jakim dla mas pracujących jest bezrobo- Nie zastraszą nas kapitaliści 
tyinym, gdy będziemy dokonywali analizy re- my zrozumieli, że wyższe niż w innych krajach cie. Nie mamy, jak np. Włochy, 1.800.000 bez-

1
. • 

zultatów osiągniętych w dziedzinie odbudowy wyzwolonej Europy wskaźniki produkcji prze- robotnych. I wystarczy porównać tę atmosfe- zagran [ZOi 
... ospodarcze1· Państwa, gdy będziemy bi'lanso- ł · · k . rę skupionej pracy, która istnieje u nas w Pol. Nie łudzimy się, aby ten p(}StuJat -
<> mys oweJ i wię sze niż po tamtej wojrue tem-
walr osiągnięcia i niepowodzenia, zyski 1· stra- sce obecnie z tą atmosferą straszliwego bezro- postulat całego narodu - p<lStulat olbrzy-

po odbudowy przemysłu oznacza nie tylko 
ty' blaski i cienie w wielkim dziele odbudowy · bocia, wieloletniego oczekiwania na otrzyma- mi.ej przeważającej jego części mógł być 

......, większą liczbę towarów, ale oznacza co jest bo. 
Polski - pamiętajmy, że w dużym stopniu do- nie pracy, nieudany<:h eksperymentów robót zrealizowany bez walki. Już dziś grożą 
konu jemy analizy i bilansu działalności naszej _daj ważniejsze, brak bezrobocia, które w na-· publicznych i ciągłej gorączki gospodarczej. nam i straszą z zagranicy. Już dziś za pa

Partii, pamiętajmy, ż.e w danym stopniu doko- szych warunkach jest tylko zjawiskiem spora- która trzęsła kraj w latach po tamtei wojnie I rawanem wielkiej hecy antypolskiej, któ

nywujemy oceny w słuszności stanowiska za. I dycznym i na tle ogólnej sytuacji gospodarc:z.ej li światowej, . żeby zdać sobie ' sprawę ze zmian rą rozpętała część prasy zagranicznej, wi-

jętego przez Partię i linii przez nią przeprowa- wyjątkowym. poważnych, głębokich i niezmiernie isfotnych. dzimy złoto bankierów i kapitalistów, La-

dzonej w zakresie spraw gospodarczych, parnię- ( I d • • J wie.dzionych w nadziejach panowania w 
tajmy, że w dużym stopniu dokonywuiemy O- zemu o ZilVI z1.:aczamr • Polsce, p<lZbawionych ·kluczowych pozycji 
ceny pracy tych wszystkich ludzi PPR, tych 'łi gospodarczych, za pomocą których mogli 
wszystkich naszych towarzyszy, którzy posta- Dzięki ·czemu mogliśmy osiągnąć wyniki mielibyśmy np. 'taki rozwój kopalnictwa węglo- oni dyktować swą wolę - Narodowi Pol-
wieni na pozycjach gospodarczych, otrzymali lepsze niż inne kraje wyzwolone i tempo wego i czy ktoś władający anonimowym pakie- skiemu. 
od Partii twardy nakaz: słabsze niż po wojnie 1914 - 1918 roku? tero akcji, ktoś siedzący daleko w jakiejś ob- Tym panom odpowiadamy: 

Dzięki czemu mogliśmy uniknąć marazmu cej stolicy nie powiedziałby: halt, nie powie- „Nie straszcie nas, nie jesteśmy z tych, 
nie szczędzić sił, by z gruzów .po

dnieść Polskę, by jak najszybciej, jak 
najskutecznie j i z możliwie najmniej
szymi ofia 'l"D'.ii odbudować rozbitą i 
zniszczoną gospodarkę narodową. 

Biians odbudowy przemysłu 
Zacznijmy nasz bilans rezultatów osiągni~

tych w dziedzinie gospodarczej odbudowy PoL 
ski, od analizy poziomu uzyskanego w dwóch 
podstawowych dziedzinach gospodarki naro
dowej : w przemyśle i w rolnictwie. 

Prasa publikuje wiel.e cyfr ilustrujących na
szą odbudowę gospodarczą. Czasem są to cy
fry absolutne, czasem wskaźniki procentowe, 
wyrażające stosunek do poziomu przedwojen
nego . Po to, żeby cyfry te zaczęły grać, aby po 
przez te cyfry można było doirzeć odbywające 
się na naszych oczach wielkie procesy gospo
darcze - trzeba je rzucić na jakieś porównaw-
cze tło. 

Dla przeprowadzenia takiego porównania 
możliwe są dwie metody. Pierwsza metoda, po
równanie wyników przez nas osiągniętych z 
wynikami osiągniętymi przez jakiś kraj, wzglę
dnie kraie, które tak, jak my, zostały wyzwo
lone i które tak, jak my, podnoszą się z ruin 
i odbudowują, 

gospodarczego i klęski wieloletniego bezrobo- działby „stop". - „Taki rozwój jest nam nie których zastraszyć można. Nie zastraszył 
cia? Oto pytanie, które musimy sobie posta- potrzebny". „Taki rozwój stwarza konkuren- nas car rosyjski, nie zastraszyli nas zabor. 
wić i na które musimy odpowiedzieć. Rzecz ja- cję na rynkach zagranicznych. Taki rozwój psu- cy, nie zastraszyli nas okupanci hitlerow-
sna, że lepsze wyniki niż Francja otrzymaliś- ie nasze interesy". scy, nie zastraszą nas kapitaliści zagranicz-
my nie dzięki temu, że jesteśmy zdolniejsi czy Czy mielibyśmy taki szybki rozwój przemy- ni". 
lepsi organizatorzy od Francuzów. słu włókienniczego i czy kto wła<laiący ano- Nie boimy się, aby postulat unarodowienia 

Brak marazmu gospodarczego, brak nimowym pakietem akcji, siedzący gdzieś dale- przemysłu mógł być zrealizowany bez walki 
klęski bezrobocia, szybkie tempo od- ko, nic powiedziałby: „Halt I Stop I Taki roz- wewnątrz kraju. Wiemy, że będziemy musi.eli 
budowy przemysłu za"".'dzię~y te- wój jest nam nie potrzebny. zgnieść do końca opór niedobitków wielkiego 
mu, że objęliśmy wielki i średni prze- Tqeba zo~tawić miejsce na import naszych kapitału, opór jego agentów i lokajów. 
mysi pod tymczasowy zarząd pań- towarów. Trzeba dać pra<:ę naszym fabrykom. Wiemy również, że spotkamy się obok o-
stwowy, że podaliśmy wielki i średni Niech raczej stoją polskie". twartego oporu z oporem bardziej zamaskowa. 
przemysł jednolitemu kierownictwu Czyż nie jasne, ż.e ruszyłyby z Jniejsca wte- nym, bardziej chytrym i dzięki temu bardziej 
państwowemu, że zllkwidowaliśmy dy tylko te fAbryki, które przynosiłyby szybki, niebezpiecznym. 
władzę gospodarczą wielkich kapita- natychmiastowy zysk, a stanęłyby te wszyst- Próbki takiego stanowiska znajduiemy w nie-
listów, trustów i karteli kapitału fi- kie, które wymagają wkładów, inwestycji, któ- których wypowiedziach przedstawicieli Pol-
nansowego. re nie są bezpośrednio rentowne. Czyż nie , jest skiego Stronnictwa Ludowego. Weźmy dla 
Nic trudno wyobrazić sobie, jakby wyglą- jasne, że chętnym okiem patrzałby kapitalista przykładu-żeby nie było gołosłownym - wy

dała nasza obecna sytuacja gospodarcza, gdy- zagraniczn.y i polski na szalejące bezrobocie, powiedź „Gazety Ludowej" .,,.- organu Polskie
by zgodnie z historycznym Manifestem lipco- bowiem na fali tego bezrobocia łatwiej byłoby go Stronnictwa Ludowego. W Nr z dnia 4 gru
wym nie .wzięto wielkiego i średniego przemy- oduczyć hardości klasę robotniczą, zmusić ją dnia br. w artykule pt. „Fundament Swobód 
słu pod zarząd państwowy, gdyby tak jak w do poniechania wszelkich żądań, zmierzających Politycznych" - czytamy: 

1918 roku rządzili u nas w przemyśle poten- do poprawy bytu, wyżyłować i wyzyskać bez !,Nasz światopogląd jest antykapitalis-
taci kapitału finansowego, władq trustów i reszty. tyczny i :intyrentierski. Opierając się na 

karteli. Tak wyglądałaby sytuacja gospo- nim iuż dawno postawiliśmy w programie 
Nie trudno sobie wyobrazić jakby wyglą- darcza Polski, gdyby u ste.ru rządów naszym postulat upaństwowienia kluczo-

dała nasza obecna sytuacja gospodarcza, gdy- kraju wespół z innymi partiami de- wych pozycji gospodarczych. Te kluczowe 
by w przemyśle rządził u nas tak jak po tam- mokra tycznymi nie stała nasza 'Par- pozycje były tylko w znikomym procencie 
tej wojnie kapitał zagraniczny i gdyby jego tia - Polska Partia Robotnicza-ini- polską własnością. Główny udział mieli tu 
wolę wykonywał posłusznie kraj, związany z cjatorka historycznego Lipcowego Ma- Niemcy, Francuzi a nawet Włosi, ale !'lie 
nim tysiącznymi nićmi - kapitał polski. Czy I nifestu. · Polacy". 

Unarodowił wielki i średni przemysł Zdawałoby sie, że wszystko w porządku. 

Metoda druga: porównanie wyników przez 
nas osiągniętych z wynikami osiągniętymi w 
Polsce ' w zakresie odbudowy gospodarczej, o
siągniętymi w okresie po pierwszej wojnie 
światowej 1914- 1918 roku. Nasza Partia zawsze wyciagała wnioski z 

Dla analizy wyników, osiągniętych w dzi.e- uzyskanych doświadczeń. 
teraz · czas, aby po zrealizowaniu za
sad Manifestu Lipcowego, pójść na
przód i przyjąć uroczystym aktem 
prawnym na własność narodu wielki 
i średni przemysł w Polsce, aby una
rodowić wielki i średni przemysł. 

Zdawałoby się, że publicyści z PSL dobrze zga_ 
dzają się z tym, do tego dąży cały naród„ 

Czytajmy jednak dalej i przekonamy się. że 

wszystko to, to tylko próby zamaskowania 
właściwego stanowiska, które sprowadza się do 
sprzeciwienia się postulatowi unarodowienia 
przemysłu. 

';:inie odbudnwy przemysłu, zastosujemy jedną Nasza Partia uważ<I , że przyszedł teraz czas, 
l' lrugą metodę. żeby wyciągnąć wnioski i z naszego blisko ro-

Zacznijmy od metody pierwszej. Dla poró- J cznego doświadczenia Państwowego Zarządu 
wnania wybieramy Francję. Wybieramy ten Przemysłem. I 
kraj dlatego, że posiada on wszechstronny i bo-1 Nasza Partia uważa, że przyszedł j Przez wiele dzi.esiitków lat zastanawiane> (Dokończenie w jutrzejszym num.erze) 
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Referat cz nita w. ~Zambrowsk;ego 

trzecim dniu Zjazdu w dalszym ciągu politycznej koalicji rządowej, zmuszenia PSL 
się dyskusja nad sprawozdaniem poli- do udziału w wykonaniu wspólnie z innymi 

Komitetu Centralnego. Ogółem w dy stronnictwami zadań państwowych, politycż
i zabierało glos 27 delegatów. Na wnio- nych i gospodarczych, apelowania pod tym 

Prezydium Zjazdu dyskusja została przer- względem do uczciwie demokratycznych ele
z tym, że zapisani do głosu delegaci za- mentów,-znajdujących się w PSL, demaskowa

ą głos po sprawozdaniu organizacyjnym. nia" reakcjonistów, usiłujących ukryć się pod 
dyskusji tow. Wieslaw zreasumował jej firmą PSL I eliminowania z aktywnego życia 

i odpowiedziaf na poszczególne zagad- politycznego t;ch PSL-owców, którzy' do nie-

Z wielkiegO' dzieła reformy rolnej wyrósł I W pracy Rad Narodowych bierze PPR bar
Związek Samopomocy Chłopskiej, który posta- dzo poważny udział, je:Inakże praca ta nie
wi! sobie za zadanie rozwój spółdzielczości na ł zaws~e j~t dos.tat~czOle aktywn~. Organy 
wsi, organizowanie pomocy dla gospodarstw partyjtle Ole udZielają dostatecwej pomocy 
zniszczonych przez wojnę i okupację, organi
zowanie pomocy dla nowopowstałych gospo· 
darstw .obronę zdobyczy refoQllY rolnej i Dr
ganizowanie mas chłopskich dla l>0mocy pań

stwu demokratycznemu we wszystkich lego 
pracach, a zwłaszcza w dziele przesiedlenia 
na zachód. Mówca wzywa do wzmo:tenla par 
tyinej, samodzielnej, masowel, polJtycznej 
pracy na wsi, podniesienia aktywności gospo
darczej i politycznej Związku Samopomocy 
Chłopskiej, do udzielenia poparcia w rozwoju 
działalności spółdzielczej w przejęciu wszyst
kich resztćwek, wszystkich młynów i stacyj 
traktorowych. Wzywa do obrony linii demo
kratycznej l społecznej Związku Samopomocy 
Chłopskiej. jako organizacii pDmocy wzajem
nej dla biednych i średnich chlopów i do prze-

Radom Narodowym. Również i prace członków 
P1lJftii w aparacie państwowym należy nie
ustannie ulepszać, należy otoczyć ściślejszą 

opieką członków partii, pracujących w apara
de bezpieczeństwa i milicji, doprowadzić do 
"tego, aby aparat ten był otoczony szacunkiem 
i miłością opinii demokratycznej. 

enia. dawna byli w bandach i co do których są po-
Po przerwie tow. Zambrowski złożył spra- deirzenia, że mogą leszcze być w kontakcie z 

organizacyjne Komitetu Centralnego. bandami. Polska Partia Robotnicza oddawała i od
daje najlepszych swoich ludzi do pracy w 
wojsku, robi wszystko, aby żołnierz i oficer 
polski czul pomO'c i opiekę młodzieży robotni
czej, opiekę ze strony całego narodu. PPR by
ła inicjatorem ochotniczego werbunku mło

dzieży robotniczej, chłopskiej i inteJigencki!!j 
do korpusu oficerskiego, by zapewnić wojsku , 
trwałe demokratyczne podstawy. Historia na-' 
sze.go kraju nie zna takiej jedności wojska z 
klasą robotniczą, pracującym chłopstwem i il1-
teligencją, jaka istnieje u nas. Partia nie ma w 
wojsku organizacji partyjnej i nie zamierza jej 
tworzyć. Chcemy, aby członek PPR, który 
idzie do wojska, był wzorowym żobtierzem -
demokratą i oficerem - demokratą. 

Era demokracji ludowej 
Ofensywa lipcowa Armii Czerwonei i Woj

Polskiego, przeięcie władzy przez KRN i 
WN - oświadcza mówca ~ rozpoczęło no 
erę w histori\ narodu polskiego, erę demo

ludoweł. Wisła i San rozdzieliły kraj 
a dwie części: na część wolną i niepodlegIą 
część, znajdującą się pod j~rzmem hitlerow

Również i Partia ' zostala rozdzielona. 
partii przystąpiła do budownictwa pań
a część prowadziła w dalszym ciągu 
podziemną. Wykonanie zadań, stoją

przed partią w "'Yzwolonej części kra-
u wymagało rozwinięcia inicjatywy mas, stwo 

szerokich sieci organów masowych, w 
przedstawiciele ludu uczyli się sztuki 

Robotnicy PPR-owcy potrafili ująć 
rozmach patriotyczny i ofiar-

klasy robotniczei dla uruchomienia prze-
i życia gospodarczego, pomogli w prze

sprawy reformy rolnej w ręce samych 
chłopów, przychodząc im z pomocą w dziele 
przeprowadzenia tej reformy, partia organizo

akcję świadczeń rzeczowych, mobilizacji 
do wojska, wysuwanie robotników i chlopów 
do szkól oficerskich. P;rtia przekształciła się 
w masową, zahartowaną w walce z reakcią i 
trudnościami czołową partię ludu polskiego. 
Komitet Centralny utrzymywal kontakt i kie
rowal pracą na terenie okupowanym przez 
Niemców. 

Pop rawa warunków życiOWYCh 
Mówca przechodzi do omówienia zagadnie

nia jednolitego frontu klasy robotniczej. Jed
nolity front w głównych ośrodkach robotni
czych w Polsce opaI'l się n~" tradycjach wspól
pracy PPR i PPS w okresie okupacji i na ży
wych tradycjach przedwoiennej walki robot
ników komunistycznych I robotników PPS
owskloh. 

Front jedności robotniczej 
Istniały tu jednak trudności związane z 

wplywami WRN, idącymi po linii ugody z sa
nacją, po linii kontynuowania starej linii anty
radzieckiej. Wplywy te powodowały niemale 
trLldności w realizacji jednolitego frontu. Mi
mo tych trudno.ści możemy z zadowole
niem stwierdzić ciągle I nieustannie rozwija
jąCY się proces zbUżenla między PPS I PPR 
i wzmocnienia Jednolitego frontu. Można by~ 

pewnym - stwierdza mówca, - że jeżeli my, 
z całą konsekwencją i bezwzględnością będzie 
my walczyć z sekciarstwem w nąszych szere
gach i jeżeli użyjemy naszego wpływu, aby 
pomóc w izolowaniu przeciwników jednolitego 
frontu, wszędzie, gdzie ci przeciwnicy wystę
pUi ą, to jednolity front, źródło siły klasy ro
botniczej, będzie rósł i potężniał i poprzez 
zbliżenie ideologiczne i organizacyjne dopro
wadzi nas do jedności organicznej. 

Po utworzeniu Rządu Jedności Narodowei 
i powstaniu porozumienia sześciu stronnictw 
na miejsce czwórporozumienia sytuacja PPR 
skomplikowała się. ponieważ dotychczasowa 
działalność PSL wskazuje; że' do porozumienia 
demokratycznego wnosi ona obce, a nawet 
wrogie obO'zowi demokt"atycznemu tendencje. 
Utworzenie PSL uskrzydliło nadzieje reakcji 
polskiej. PSL w pogoni za wpływami bierze 
pod ,łoje skrzydła wszelkie elementy reakc
cyjne. 

Rea 1ttja wciSka się w szeregi PSL 
Na zjazdach PSL polowę uczestników sta

nowią kupcy, sP,ekulanci, spadkobiercy trady
cji korporanckich wśród młodzieży, wśród 

chłopów są to przedstawiciele zamożniejszych 
oraz ci, którzy dali się pociągnąć demokra· 
tyczną frazeologią PSL Ton tych zjazdów, 
to ton partii Opozycyjnej. PSL usiłuje izolo
wać PPR, usiłuje wbić klin między pozostałe 
stronnictwa demokratyczne, a PPR. Przed 
partią stoi zadanie wzmocnienia współpracy 

ś'trollnictw czwórporozul11ienia i ich spoistości, 

zwalczania wszelkich prób wypaczenia linii 

Z kolei mówca przechdzi' do omawiania 
pracy partii w masowych organizacjach. 
Związki zawodowe wyrosły w milionową ar
mię i mają duże osiągnięcia w dziedzinie uru
chamienia przemysłu i ży"';a ,gospodarczego i 
powolnego, ale systematycznego i wydatnego 
poprawienia warunków bytu mas pracujących 
i zagwarantowania praw klasy robotniczej. W 
pracy tej PPR-owcy mieli rolę decydującą. 

Mówca omawia braki w pracy związków za- ciwstawiania się wszelkim próbom wypacze
wodowych, w szczególności w dziedzinie wy- nia dorobku Związku SamQPomocy Chłopskiej. 
suwania robotników na kierownicze stanowi- Przechodząc do omówienia pracy partii w 
ska w aparacie gospodarczym, w dziedzinie organizacjach masowych inteligencji pracują

szkolenia nowych kadr, wciągnięcia szerokich jącei, t. Zambrowski stwierdza, że inteligen
mas robotniczych w orbitę zagadnień techni- cia nie posiada poza Związkiem Nauczycielst
cznych i organizacyjnych produkcji, w dziedzi wa Polskiego masowych organizacyj. _ Organi
nie troski o codzienne interesy robotnicze. zacje takie. jak stowarzyszenie techników i 
Przed związkami zawodowymi stoi zadanie inżynierów, lekarzy, prawników itd., są dopie
rozwinięcia szerokiej akcji werbunkowej. i ro w zalążku. Wśród dużej części inteligencji 
znacznego rozszerzenia sieci organizacyjnej. mamy do czynienia z objawami inercji i obo
Należy zwiększyć rolę bezpartyjnych aktywis- jętności politycznej. a wśród dużej części na
tów w 'lwiązkach zawodowych. działaczy uozY'C'ielstwa objawy chorobliWeJ ctpO<ZJy_ 

związkowych z przedwojennego ZPP, ZZZ i C}'Ijnocści. PPR ma w lieJ dzieclziDle wiele 

Przechodząc do zagadnień wewnętrzno

partyjnych mówca stwierdza, że PPR, która 
w okresie okupacji liczyła do 20.000 członków, 
a w stycztrlu 1945 _ 30.000 członków, liczyła 

w październiku 210.000 i liczba ta nieustannie 

wzrasta. Mówca wzywa do wzmożenia aJkcji 

werbunkowej, do zwiększenia ilości członków 

partii i zwiększenia iłości orgatlizacjoi partyj

nych. Omawia również szeroko zagadniel1!ie 
propagandy wewnętrzno - partyjnej, kładąc 

chrześcijańskich związków zawodowych. do zroWen1a. 
" Mówca zwraca uwagę na słaby udział ko- Należy przezwyciężyć fałszywe uprzedzenia 
biet w organach związkowych oraz na ko- istniejące tu i ówdzie rozwin4ć prasę dla 
nleczność zwalczania wszelkich objawów zbiu- przyciągnięcia ~awowych mas inteligencji 
rokratyzowanla I oderwania się od mas w pra- do aktyw .. ego udziaJu w budownictwie demo-

naci9k na wychowa.nioe kadr i na wyrobienie 

w kadrach partyjnych szerokiego światopoglądu. cy związkowej. kratycznej Polski. 
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r du Partia Zwvciesłw 
2) 

Jest śm" P rtią 
Gomułki-Wiesława ze str 
-

(Dokończenie przemówienia tow. 
jakie dokonały się na skutek ostatniej magają budować. Ale są wśród byłych 
wojny. - Towarzysze, cóż znaczy, gdy się KPP~owców tacy, którzy nie umieli wczuć 
stawia przed zjazdem pytanie, czy zakoń- się w nową sytuację, nie umieli jej zrozu
czona została droga dziejowa proletariatu, mieć, nie przestali być wąskimi sekciarza
wiodąca 110 p'ncz Związek robotników SD mi. Trzeba żeby i oni zaczęli mySleć kate

tylko można, ale współpracujemy prze 
cież poprzez komisje międzypartyjne. 
Jeśli bym chciał określić nasz stosu
nek do PSL, powiedziałbym, Że w wie
lu dołach organizacYjnych PSL, nawet 
na kierowniczych ogniwdch są lu
dzie nie koniecznie reakcyjnie na
stawieni, trzeba i nale1:y z nimi 
współpracować, trzeba 1m wykazy
waĆ niesłuszną politykę tych czy 
innych elementów kierowniczych z 
PSL., trzeba ich zdobywać dla słusz
nej polityki bloku demokratycznego, a 
nie należy uchylać się od współpracy. 
Zagadnienie stoi prosto. Gdzie Słł ma
Sy, tam musi być nasza partia i trze. 
ba z tymi mas~ wsp6łpracować. 

Tak nie stawia zag,adnienia żaden dia- godami narodu, państwa, którym w tej 
lektyk, ani żaden materialista. chwili ,,!,spółrządzimy. (Oklaski); 

Proszę Was, Towarzysze, powinniśmy Co to znaczy, towarzysze, że my jeste-
się spodziewać, należy oczekiwać od ludzi, śmy partią narodu? Czy to frazes? Jeśli 
którzy uczyli s .ię marksizmu całe życie, kOOfi w ten sposób stawia zagadnienie, że 
aby dawali trochę konkretniejsze odpowie- demokratów, którzy nie wiedzą o tym, że 
dzi i nie zamykaij swego stanowiska w nasza partia walczy o socjalizm, nie nale
frazesie o "polskiej drodze rozwojowej''.. ży przyjmoW1ać do partii, to ten nigdy nie 
Trzeba powiedzieć, co to jest za droga. Bo zbuduje partii narodu. Chcemy- zbudować 
jeśli ktoś w to pojęcie wkłada starą treść, partię narodu i zbudujemy wówczas, gdy 
to będziemy 10 ostro zwalczać, bo to jest porzucimy wszystkie sekciarskie błędy, 
stare sekciarstwo l nie prowadzi do ~- wówczas gdy zwiążemy się z 'narodem, bę
llzaeji, do bloku demokratycznego, nie dziemy żyli dla tego narodu, będziemy 
mobilizuje do walki z reakcją, a demobi- kierowalł I prowadzili ten naród do zwy
lizuje i temu będziemy ostro się przeciw- cięstwa. (Oklaski). 
stawiać. Postawiłem w najbardziej ogólnym za-

Towarzysze, nie trzeba nas pouczać rysie sprawę, że tak powiem, oceny tego, 
stro~u w drugi. Dlaczego ja w ogóle te za- przykładem, że np. do szkoły partyjnej gdzie jesteśmy. Wykazałem, że to, co w tej 
gadnieni,a postawiłem? Postawiłem je z zjawia się człowiek i na pytanie, d1aczego chwili u " nas się kśztałtuje, nosi charakter 
polecenia KC dlatego, że w szeregach na- dl d Rod' d· OOł państwa ludowego i właśnie najważniej
szej. partii nurtują różne myśli, ludzie szu- przyszeo PP po,wla a, ze przysz szym i naj główniejszym zadaniem jest 

dlatego, że PPR walczy o demokrację, a konsekwentny rozwój właśnie tej linii de
kają jakiegoś wytłumaczenia, nie rozumie- do PPS nie poszedł dlatego, że PPS wałczy mokracji wypierania reakcji i faszyzmu, 

Jednym z zagadnień, które wywołało 

pewną dyskusję, tO zagadnienie przerasta
nia i o którym ja mówiłem, zagadnienie 
e~lucyjnego przechodzenia jednego u-

jąc zagadnienia. Trzeba było wskazać o socjalizm. pozbawienia ich krok za krokiem pozycji. 

pewną perspektywę. My do nMzej Partii. i do naszej s:dtoły Jeśli potrafimy to zrobić, pójdziemy 
O linii politycznej mówiłem bardzo du- partyjnej powinniśmy brać i będziemy po drodze ewolucyjnego rozwoju do no

żo i wszyscy pojęli, więc rozumieją, że brać tych _ dobrych robotników, dobrych wego ustroju. 
nasza linia polityczna w walce z reakcją demokratów, którzy uważają, że walczą o Ale my w tej chwili nie nad tym za
i w ogóle, w budownictwie Polski, zasa- demokrację, choć nie rozumieją jeszeze co gadnieniem będziemy skupiali główną 

swoją uwagę, to jest pewna możliw.ość, 
to jest. pewna myśl, pewien cel, który nam ula-

Pojęcia ideologiczne tak szybko nie twia tę pracę, ale naszą uwagę skupimy i 
. demokratycznym. Więc, towarzysze, jeŚli krystalizują się. Przyszli oni do Partii dla~ musimy skupić przede wszystkim na kon
u kogo nurtuje myśl, że dalsze nasze cele tego, że uważają, iż słuszne jest to, co mó- kretnych zagadnieniach, na zagadnieniu 
trzeba osiągnąć przy pomocy jakichś gwał- wi Partia, kie.rownictwo Partii. Uznali, że walki z reakcją, na zagadnieniach dnia 

na słuszne jest hasło walki z reakcją, że słusz- dzisiejszego, a nie tego, co może przyjść 
ne jeśt hasło walki o pokój, o unarodowie- i przyjdzie za dłuższy dopiero okres czasu. 
nie przemysłu i dlatego przyszli do tej DlategQ jeszcze raz podkreślamy, jesz
Partii. I my chcemy i chcieć powinniśmy, cze raz na to nacisk kładę, że ° kierunku 
aby do naszej Partii przyszło milion takich rozwoju i o sposobie rozwoju sytuacji w 

dza się głównie na jedolitym froncie, na 

sojuszu robotniczo - chłopskim, na bloku 

townych, rewolucyjnych środków, jest 
mylnej drodze. 

Źle pojmują linię polityczną partii. 
Towarzysze, jeśli człowiek nie ma per

spektywy, jeśli nie wie do czego prowadzi 
taktyka naszej partii, to nie będzi'e dobrze 
linii partii realizować, to będzie żył jak 
żyje zresztą jeszcze cały szereg naszych 
towarzyszy, którzy myślą na starą modłę 
tak, jak ludzie, którzy nic alho bardzo 
mało zrozumieli z tych wielkich przemian, 

ludzi. Polsce, o przerastaniu jednego ustroju w 
Ja muszę jeszcze jedno podkreślić: drugi decydować będzie przede 
My, aktywiści naszej Partii, mam

J 
kim siła naszej partii. ... nt""T"}". 

bardzo duż·o ludzi, dużo dobrych towarzy burzliwe oklaski. Delegaci wstają. 0-
szy, o których mówiłem, bojowych towa- krzyki: Niech żyje Wódz Partii, Niech 
lZySZy, którzy przeszli szkołę KPP i dziel- żyje Wódz proletariatu i Wódz Naro~ 
nie pracują w naszej partii, pomagali i po- du!t. 
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Odbudowa Łodzi 
Celem skoordynowania akcji odbudowy 

miast i wsi i nadania jej prawidłowego biegu 
Minister Odbudowy oraz Mini.ster Administra
cji Publiqnej w dniu 19 maja 1945 roku wy
dali zaTZądzenie w sprawie powoływania wo
jewódzkich Komisji Odbudowy. W związku z 
tym za•rządzeniem Kolegium Zarządu Miej
skiego w Łodzi uchwałą z dnia ·27 września 
rb. powołało do życia Komisję Odbudowy 
przy Zarządzie Miejskim w Łodzi. W mysi 
regulaminu zadaniem Komisji jest opiniowanie 
w sprawach programu odbudowy, podziału 

kredytów, projektowanie szczegółowych in
strukcji co do sposobu zużytkowania kredy
tów. 

Komisja składa się z 8 osób, a mianowicie: 
1) Prezydenta Miasta lub wyznaczonego przez 
niego zastępcę jako przewodniczącego 2) 
Przewodnicząćego Wydziału Technicznego lub 
jego zastępcę jako zastępcę przewodnicząceg(I 

3) Przedstawiciela Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej 4) Przedstawiciela Regionalnego 
Urzędu planowania przestrzennego 5) Przed
stawiciela PZUW. 6) Przedstawiciela BGK. 
7) Przedstawiciela Oddzialu Regulacji Miasta 
8) Przedstawiciela Oddziału Pomiarów. Poza 
tym w razie potrzeby udział w posiedzeniu 
mogą brać przedstawiciele stowarzyszenia 
Architektów Rzeczypospolitej Polskiej, Spół
dzielczości, rzeczoznawcy z zakresu zagad
nień gospodarczych, budowlanych itp. 

W dniu 10 grudnia rb. w sali konferencyj
nej Zarządu Miejskiego w Łodzi pod przewod-

. nictwem wiceprezydenta E. Ajnenkla odbyło 

się pierwsze organizacyjne posiedzenie Komisji 
Odbudowy przy Zarządzie Miejskim w Łodzi 
z miziałem przedstawicieli Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej, BGK; PZUW, Dyrektora Z:i
rządu Miejskiego w todzi Mgr. A. Ginsberta, 
Naczelnika Wydziału Technicznego inż. H. 
Freja, przedstawiciela Regionalnego Urzędu 
Planowania w Łodzi i inż. Architektów Zarzą
du Miejskiego w Łodz. 

Naczelnik j,n.ż. H. Frey złożył szczegółowe 

sprawozdanie z dotychczasowej działalności 

Wydziału Technicznego a następnie odczytał 

_program odbudowy w Łodzi na rok 1946. Pro
gram ten obejmuje / rozbudowę osiedla na 
Stokach przewidującą 840 mieszkań czteroizbo
wych kosztem 70.000.000 zł. wykończenia Te
atru Miejskiego przy ul .. śródmiejskiej k-0sz
tem 20.000.000 zł., remonty i przebudowy bu
dyRków szkolnych kosztem 20.000.000 zł„ mz
szerzeniem ZOM. kosztem 15.000.000 z!.;' wy
kończenie osiedla na Nowym Rokiciu, rozpo
czętego przez Zarząd Miejski w Łodzi w roku 
1938, k-0sztem 5.160,000 zł., remont Filharmonii 
Łódzkiej · kosztem l.700.000 zł„ rozbudowę 
miejscowości wypoczynkowej Wiśniowa Góra, 
remonty szpitali budynków miejskich itp. 

Najwaiiniejszymi poczynaniami w dziedzi
nie odbudowy w roku 1946 będzie rozbudowa 
gmachów Po\itechni·ki Łódzl<iej kosztem 40 
mil. zł. oraz przebudowa budynków dzielnicy 
północnej (na terenie byłego Ghetta) kosztem 
12.500.000 zł. 

Poza tym w roku 1940 będzie wykonane 
przyłączenie szeregu nieruchomości do sieci 
kana'1izacyjno - wodociągowej kosztem 2 mil. 
zł. oraz rozbiórka murów i budynków nie na
dających się do odremontowania. 

Po wyczerpującej dyskusji na temat tego 
sprawozdania, dokonano wyborów 3 członków 
Sekcji Odbudowy oraz 3 członków Sekcji Fi
nansowej i postanowiono w pracach Komisji 
porozumiewać się z komitetami, mającymi 

zbliżone zadania jak np. Obywatelski Komi
tet Odbudowy Miasta, Komitet Odbudowy Ba
'tJ! oraz Spóldzielni Mieszkaniowej itp. 

-ooo--

Program radiowy 
6,55 Transmisja z W-wy. 8,15. Program na 

dzisiaj. 8,20. Komunikaty i ogłoszenia. 8,25. Re
zerwa. 8,30. Skrzynka poszukiwania rodzin. 
8,45. Codzienny odcinek powieściowy: „Pla
cówka" Bolesława Prusa, 9,00, Przerwa. ll,55, 
Komunikat meteorologiczny, 11.57. Transmisja 
z W-wY. 13,30. Przerwa. 14,30. Fragmenty z 
koncertów brandenburskich Bacha z płyt. 
15,00. Wiadomości z miasta i prowincji. 15,05. 
Czytamy gazety. 15,15. Płyty. 15,20. Przecha
dzki po mieście - pog. inf. Marka Zagajnego. 
15,30. Audycja dla robotników: 1) Poradnik 
świetlicowy w opr. Mariana Mikuty, 2) Za
bawka w życiu dziecka - pog. Leokadii Ama
nowicz. 3) Płyty. 16,00. Szkockie i skandy
nawskie ballaJy ludowe - aud. st.-muz. w 
opr. Krystvnv Gogolewskiej. 16.20. Transmisja 
z W-wy. 17,00. Kwadrans pisarzy chłopskich. 
17,15. Transmisja z W-wy. 18,50. Rozmaitości. 
19.00. Transmisja z W-wy. 19,15. I~ecital for
tepianowy Zbigniewa Szymonowicza: 1) Ra
meau: Gawot z wariacjami, 2) Scarlatti: Dwie 
soaaty, 3) Bach: Preludium i fuga. 19,30. Trans 
misja z W-wy. 20,00. Dawne balety-aud. sł.
muz. w opr. prof. Karola Stromengera. 20,45. 
Transm'„;a z W-wy. 21,30. Koncert życzeń. 

~ 22,00. Tran,„,;,ia z W-wy. 23.00. Zakończenie 
programu i Hymn do godi. 23.05, 

GŁOS ROPOTNicn 

I 

POGRZEB ob. BOLESŁA A SC RKA 
zamordowanego przez zbirów reakcyjnych. - Udział w pogrzebie wzięli 

przedstawicie~e. władz oraz wszystkich stronnictw demokratyczn ·eh 
W dniu wcwrajszym odbył się w 

Łodzi uroczysty pogrzeb zamordowa,ne
go przez rea1k-cję w dniu 5 bm. sekretarza 
naczelneg>Q PSL., byłego człon!ka NKW. 
SL. i sekretarza organiza.cji młodizi,eży 
wiejskiej „Wici", ob. ścibiorka Bolesła
wa. 

Uroczy.stości rozpo,częły s:ię Mszą 
świątą w katedrze śrw. Stanisława Kost-
11G, p·o czym ufo.rmowa·t się ·pochód, pocz
tów sztandarowych, delegacji organizacji 
społeczny.eh i młodzieżowych oraz przed
stawicieli władz państwowych i samo
rządowych w osobach premiera, ob. 
Osóbki-Morawskiego, Ministra Oświaty 
Wycecha, wojewody łódzkiego, Dąb-Ko
cioła, oraz wielu innych, który przeszedł 
ulicą Piotrkowską do placu, Wolności, 
gdzie przedstawiciele władz i organizacji 
politycznych żegnali . w imieniu swych 
placówek prochy zamordowanego. 

W osobie zamordowanego poniosła 

stratę nie tyYko w.ieś polska, ale cały 
Obóz Demokratyczny, co walazło swój 
wyraz w tym, że obok delegacji z wień
cami od młodzieży wiejskie.i ~,Wici" 
kroczyły delegacje młodzieży robotniczej 
„ TUR", ZWM, Młodzieży Demokratycz
nej, młodzieży akademickiej i Wojska 
Polskiego, że obok zielonych sztandarów 
SL. i PSL. pochyliły się nad trumną czer
wone sztandary organizacji robotniczych 
PPR., PPS. i biało-czerwone Stronnictwa 
Demokraty cui ego. 

W imieniu Wojewódzlkiej Rady Na
r-odowej żegnał zamordowanego sekre·
tarz Mamrot, w imieniu PSL. - minister 
oświaty ob. Wycech, w imieniu KomisF 
Porozumiewawczej Stronnictw Demokra
tycznych - tow. Stawiński, w imieniu 
Komisji Organizacji Młodzieżowych -
ob. Kazimierczak i w imieniu Wojska 
Polskiego. - ppr. Cesarski. 

Wszyscy mówcy w przemówieniaclJ 

Nie będzie żadnej wojny 
Przemówienie wicepremiera Mikołajczyka w Łodzi 

W sobotę 8 bm. obradował w Łodzi Wal
ny · Zjazd Wojewódzki PSL, na którym wice· 
premier Mikołajczyk wygłosił przemówiePie. 

ludzi, jeżeli oni kiemją swoją broń przeciwko 
ż'yciu ludzkiemu, bez względu na to, przeciw 
komu. 

- jest jeszcze bardzo niebezpiecz.ne - mó· Omawiając sprawę świadczeń rzeczowyclt, 
wił wicepremier Mikołajczyk - na straszli- wicepr. Mikołajczyk stwierdził, że wieś pol
wym nieporozumieniu oparte rozumowa11ie, ska ma zrozumienie dla tego obowiązku, któ
które nieraz za podszeptem ludzi nieodpowie· ry na niej ciąży. Mówca wyraził pogląd, ;;~ 
dzialnych, działających na granicy Państw:i proporcja cen przemysłowych w stosunku do 
Polskiego, wpycha młodym ludziom broń dn 

cen płodów rolnych , jest nieodpowiednia. Odręki, w oddziałach NSZ., ,..·~-az ludziom, nie 
zdającym .sobie sprawy z tego, co robią, że- nośnie sprawy, czy PSL. pójdzie do wyborów 
by pod poz<>rem, że będzie wojna, utrzymy- w bloku z pa!l'tiami demokratycznymi, .zy też 
wali ducha bojowego narodu polskiego. jest oddzielnie, mówca oświadczył, że odpowiedi: 
to nje tyle nieodpowiedzialna, ile zbrodnicza na to pytanie da kongres PSL. 
akcja, gdyż musi on.a prowadzić do straszli. Z całą powagą, z całą odpowiedzialnością 
wych konsekwencji, bo żadne państwo, żade'l i z najwyższyll! uznanlem _ ciągnął dalej 
rząd, idący d-0 normalizacji, nie może tolero- mówca - kwitujemy słowa, które wczoraj 
wać takiego stanu rzeczy. ---_ ~ padły na zebraniu jednej z partji, że nie ziią-

jako polityk stwierdzam z całą OOJ)ow1e- ża do monopartyjności. Kwitujemy jako za
dzialnością, że świat wszedł już w okres pra- powiedź, że jeżeli w ten sposób będziemy mó
cy pokojowej. Nie będzie żadnych wojen i my, wili, jak równi z równymi, będziemy służyli 
Polacy, nie powinniśmy w żadnym wypaqku celom, które sobie wy-tknęliśmy jako partia, 
dążyć, żeby jakakolwiek wojna wybuchła... przy szanowaniu sojuszu i suwerenności we. 

Z całym poczuciem odpowiedziamości po- wnętrznej narodu _ wtedy równoczl.'śnie speJ. 
tępiam i będę zawsze potępiał wszystkie wy- , tlimy i te obowiązki historyczne i damy pod· 
padki nieodpowiedzialnych, zorganizowanych budowę pod lepszą. jasną przyszłość powojen. 
faktycznie w NSZ, czy też, luźno choclzących nej, demokratycznej Polski. 

Na drodze do usprawnienia transportu 

swych podkreślili zasługi położone przez 
zamordowaneg·o na polu budowy nowej 
Polski, potępili zbrodnicze metody walki 
czynników reakcyjnych i w imieniu 
swych placówek składali przyrzeczenia, 
że walkę z . nimi prowadzić się będzi,e 

Przemawiający w imie.niu stronnictw 
demokratycznych tow. Stawiński między 
in.nymi · powiedział: „Stojąc nad trumną 
kolegi ścibiorka, nie potrzebujemy się 
zastanawiać; kto i dlaczego to zrobi!, 
boć nie pierwszyzna to dla nas. Wy
padek ten to dalszy ciąg roboty tych sa
mych ludzi, z rąk których padł już nie 
jeden działacz demokratyczny. Dziś, kie
dy chłop, robotnik i całe społeczeństwo 
dźwiga z trudem zniszczoną . Ojczyznę, 
znajdują się ludzie, którzy tych budowni
czych mordują. Metody walki reakcji 
przynoszą wstyd całemu narodowi pol
skiemu, dlatego też zorganizowana klasa 
robotnicza Łodzi potępia jeszcze raz ka
tegorycznie zwyrocltlialców, w których 
pokutuie duch „niewiadomszczyzny" i 
naleciałości hitlerowskich". 

Prezes Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici", ob. Domański mówi: 

„Wyszedłeś, Kolego, z organizacji, 
której ideałem jest człowiek z pełnymi 
<.>rawami do życia, która wychowuje w 
duchu wyrugowania wojny, ·mordów, a 
zastąp!!.:nia ich zgodnym współżyciem 
wszystkich obywateli. Tego ideału nikt 
i nic nam nie spaczy. Z drogi swej 
zepchnąć się nie damy, i robotę, którą 
7y zacząłeś, poprowadzimy dalej. Milio
nów nie wymotdują i Polska będzie lu
dową". 

Po przemówieniach chór Uniwersyte
tu Ludowego w Brusie odśpiirewał, skom
ponowa.ną specjalnie na pogrzeb, pieśń 
wiciową, po czym, po odśpiewaniu przez 
uczestników uroczystoś.ci pieśni „Boże, 
coś Polskę", przy dźwiękach Marsza ża
łobnego, odegranego przez orkj.estrę 
Szkoły Oficerów Polityczno - Wycho
wawczych, trumnę ze zwłokami, okrytą 
zielonym całunem złoża.no do samocho
du, udekorowanego biało-czerwonymi i 
zielonymi sztandarami oraz stosem wień
ców ,który przewiózł zwłoki B,. ścibiorka 
do rodzinnej wsi Łazów, powiat Brzeziny 
i tam w cltliu dzisiejszym odbędą się dal
sze uroczystoś~i pogrzebowe. A. 

Tysiqc wagonów miesi • c nie 
produkować ma raństwowa Fabryka Wagonów we Wrocław.u - Trans~ort wagonów ze Szwecji 

Jedną z największych bolączek naszego ży-1 my na tabor dwu - lub nawet trzykrotnie I dalszym ciągu nie ustaje. P.F.W. we Wrocła
cia gospodarczego są poważne braki niedo- większe, niż przed wojną. W celu usprawnie- wiu, dawniej.„lndustrie Gesellschaft Hoffmann" 
ciągnięcia naszego transportu kolejowego. Z.:i· nia i jak najbardziej wydatnego wykorzystania będzie produkowała od stycznia przyszłego 
sadniczą przyczyną tego, że nasze kolejnictwo naszego taboru muszą być przeprowadzane od- roku tysiąc wago~ów miesięcznie: Ilość ta, 
nie stoi na wysokości zadania, że w chwili, powiednie remonty. Stan jakościowy obecnie bardzo pokaźna, mimo. ~szystko me da ~-0kry
gdy przemysł dochodzi do przeszło 60 pro· czy~'.1ego taib.oru jes~ wp:ost opłakany i więk- cia na wzrastające wc1ąz zapotrzebowanie wa
cent swojej przedwojennej produkcji to tran- szosc wagonow musi byc wkrotce. wycofana z gonów. 

. t lk 
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t da . ruchu. Prizeprowadzane remonty m11no wszyst- Inne fabryki w kraju, jak Cegielski w Por. 
sport osiągnął y o procen wnei spraw- nani'u oraz Chrzanów produku1·ą parowozy, ko są niewystarczające, szczególnie z tego 
n-Ości, jest to, że działania wojenne zniszczyły 
techniczne urządzenia kolejowe oraz tabor, 
który prawie całkowicie został wywieziony 
przez okupanta. W pierwszym rzędzie brak 
taboru powoduje tę olbrzymią dysproporcję 

powodu, że odczuwa się brak części zapaso· wagony tramwajowe i osobowe. Wrocław bę
dzie miał za zadanie produkcję węglarek. 

między osiągnięciami przemysłu, a transportu. 

wych i odpowiednich maszyn, narzędzi i urtą· 

dzeń technicznych. 

W tej sytuacji meldunek, jaki nadszedl z 

Państwowej Fabryki Wagonów we Wroctawiu, 

Trudności wywołane tą dysproporcją są bar- ma swoje kolosalne znaczenie. Państwowa 

dzo poważne. Zagrażają one rozbudowujące- Fabry•ka Wagonów, po kilkomiesięcznej pracy 
mu się przemysłowi zahamowaniem produkcj: przygotowawczej, wyniki swoje przedstawia w 
przez niedostateczne dostarczanie surowca, w lakonicznych słowach: 
pierwszym rzędzie węgla, a także złym roz. „P.f.W. we Wrocławiu wykonała przewi-
prowadzeniem wytworów przemysłowych. dziany ·plan odbudowy na miesiąc przed ter-

Mas9wy ruch ludności, trwający od Wyz- minem. Państ~owa fabryka Wagonów wyko
wolenia aż po dzień dzisiejszy, przejazd mi· nała pierwszych sześć węglarek". 
lionów repatriantów ze wschodu i zachodu, W chwili objęcia fabryki przez władze 
powrót z frontu olbrzymich armii jeszcze bar. polskie fabryka ta przedstawiała żałosny wi
dziej utrudniły organizację kolejnictwa. Naj- dok. Szkielety spalonych hal, poskręcane szy-
rozmaitszego rodzaju akcje zaopatrzeniowe 

miast oraz akcje . rolnicze, jak na przykład, 

akcja siewna, buraczana, kartoflana, też na 

niektórych odcinkach kolejowych wyw<>łaly 
!i.omplikacje, 

ny 1 żelazne konstrukcje, stt>sy gruzów. Rol
poczęła się odbudowa, która postąpiła w nad
zwyczaj szybkim tempie. We wrześniu fabry
ka zatrudniała 150 Polaków, obecnie okvlo 
1.600 pracowników, z czego ponad tysiąc ro-

W chwili obecnej, gdy mamy 75 procent botników polskich. Liczba ta zwiększa się sla· 
przedwojennego taboru, zap-0trzebowainie ma· le, bowiem zapotrzebowanie na Iad1owcow w 

Do koilca bieżącego roku ma nadejść tran
sport ponad tysiąca wagonów ze Szwecji, 
przeznaczonych do transpQrtu węgla ze śląs· 
ka na wybrzeże - węgla eksportowanego do 
Szwecji. Pertraktacje z UNRRA o naidesłanie 
wagonów kolejowych prawd-0podobnie też da
dzą odpowiednie wyniki. 

Jednak należy się spodziewać, że jeszcze 
upłynie wiele czasu, nim tabor nasz zostainie 
uzupełniony do tego stopnia, aby transport 
kolejowy mógł pokryć wszelkie zapotrzcbo· 
wania i swoją wydajnością i sprawnością do· 
równać rozwojowi polskiego prŹemysłu. 

Zaleysld 

AKCJA GWIAZDKOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKOW 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

UPON r.10 
Wyciąć i zachować. 



GŁOS ROBOTNICll Nr. 176 

Kina 
„Polonia" (Piotrkows!ka 67), ,,Tęcza•' 

(ul. Piotrkowska 108} „Szailo111y lo,tn\11:" (Wa 
lery Cz·kałow" „Wisła'• (ul. Przeja1zd Nr. 1} 
„Stylowy" (1u1Ji.ca Kii!,ińlslldeg.o Nr. 123) „Le
niln w roku 1918" „Bałtyk" (uli1oa Na·ruto
wi·cza 20). ;,Gdynia" (Przeia.zd 2} „Po·jedy_ 
nek". „Włókniarz" (Zawadzka 16} i „Hel" 
(Legi«mów 2-4} „Ta.jem.nica p1i.nny Briinx''. 
,,Robotnik•' (Kilińskiego 178) „Zdobywcy 
Marokka''. „Wolność:" (Napiór~owskicgo 16) 
i „Roma" (Rz g·owska 84} „Była sobie dziew_ 
czyna". „Przedwiośnie • ' (Ze1romski·ego 74_76) 
„Swin iarka i pastuch'', „Tatry" (Sienkie_ 
włcza 40), „Osły Alpejskie", „Zoich,'lta" 
(Zgierska 26) ,,Gunga-Dfn" , „Muza'' (Ruda 
Pabi·anicka) „Piotr Pierwszy'•. 

n•ordóH' bratobójczqch 

nda „Groznego'' przed sądem 
Proces odbędzie się w Łodzi w najbliższym czasie. Gestapowskie 

metody NSZ-u. - Na straży porządku i spokoju. 

---o--
T:~atry 

Teatr W. P. (Cegielniana 27( godzina 19.15 
„Ost rożnie, świeżo malowane L" 

Teatr Pow~zechny TUR (11 Listopada 21) 
godz. 19.15 ,.Pan Jowialski". 

Teatr Km.>ieralnv Domu Żołnierza (Przejazd 
Nr. 34) godz. 19.15 „Pygmalion". 

Teatr Syrena (Traugutta 1) ~odz. I 9.15 „Mi
łość i propaganda". 

Teatr Gong (Kilińskiego 124) godz. 12 i 19 
„Raz na lewo, raz na prawo". 

Teatr Komedia Muzyczna (Nawrot 27). Z po
wodu zmiauy lokalu na „Dom Kultury Robot
niczej", Piotrkowska 243, przedstawienia nie 
odbywają się. 

Z POLSKIEfi(' TOW. f>EDIA TRYCZNEGO 
W czwarek, dnia 13 bm. w szpitalu Anny 

Marii, ul. Armii Czerwonej 15 odbędzie się o 
godz. 18.30, naukowe posiedzenie Polskiego 
Towarzystwa Pediatrycznego 

Na porządku dziennym: 
1. Pokazy chorób. 
2. Referat naukowy na temat: „Zapalenie 

ucha środkowego w zespole objawów klinicz
nych". 
· 3. Referat naukowy pt. „Schorzenia uszu 
we wczesnym wieku dziecięcym". 

S·~óld'>'IGl31i "7ydawn.ic·zej 
,,R SI Ą Z KA" 

Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 86 
ukazała się książka 

HlH.tNY GÓP.."lKIEJ 
„NAD CZJ'HU"1Ą WODĄ" 

(pow·c · c dla miodz!eży cJJ:na 25 zł. 
Do nabycia v;e ws.zystikic-h księgair_ 

n.ia·ch. • 
Ło-1.zi: Piotrkowska 86, 

ska 11 , Na-rut.owic·za 34. 
Piotrkiow-

Wesoło spędzdć wieczór można ty1ko 
w SAL I TAŃCA 

przy ul. l?j.o1rkowskiej '18, m. 16 
1 

pop.-z. ofk17:i111. n p, 
Le kal c„ '!J.i!'I' ce d::'' c~r~ie od 19-22.ej, 
w niadz- lq 1 Śl'IJięta cd 17 22-ej. Io. 
kal dolo::;;;e ognatt.y. Orkiestra dobo-

rowa. 

Powołane do życia -przez Krajową Radę mionym młodzieniaszkom broń bratobójczą. Ta 
Narodową Ministerstwo Bezpieczeństwa Pub- walka poczyniła już whle wyrw w szeregach 
licznego ma do spełnienia , wielkie zadania pracowników „Bezpieczeństwa", kosztowała 
państwowe - utwierdzenie i umocnienie na- już wiele krwi, bo pierwsze strzały padają 
szei państwowości demokratycznej, oczyszcze w kierunku tycli właśnie ludzi, którzy mają 
nie kraju z żywibłów faszystowskich, wyple- krajowi zagwarantować spokój. Którzy mają 
nienie chwastów szabrownictwa, kradzieży tak znormalizować stosunki, by robotnik mógł 
mienia publicznego, : może najważniejsze za- spać spokojnie po całodziennej pracy, by rol
danie: zlikwidowanie problemu njemieckiego nile mógł po całodziennym tru,dzie wypoczy. 
w naszym kraju tak, by już się nie powtórzy. wać, spokojny o los swej chudoby. 
ły nigdy dni zdrady z września 1939 roku. I właśnie to, czego dokonało u nas „Bez-

Aparat BezpieczeJ'1stwa powstał z sił pra- pieczeństwo" w tej dziedzinie, jest na prawdę 
wie całkowicie nowych. Nie wolno było prze- godne podziwu. Jeżeli dziś u nas znosi się 
cież korzystać z usług przedwojennej granato- godzinę policyjną, podczas gdy na Zachodzie, 
wej policji, czy ter jej przybudówek. Do Bez- we Francji i w Belgii, godzinę policyjną się 
pieczeństwa weszli ludzie nowi, pelhi poświę- jeszcze przedłuża, to jest · właśnie zasługą na
cenia i zapału do pracy dla nowej polskiej de- szego „Bezpieczeństwa". 
mokratycznej rzeczywistości. Jeżeli nieraz Prawda, jeszcze od czasu do czasu doko
dokonane prac~ nie stoją całkowicie na wy- nywują się i u nas wypady bandyckie. Nie-
sokości zadania, to nie należy się dziwić. W 
„Bezpieczef1stwie" dokonywuje się nieustanna 
selekcja sił: wszelkie żywioły nieodpowiednie 
są bezwzględnie usuwane ,a wykroczenia ka
rane jak najsurowiej. 

Jedno z najodpowiedzialniejszych zadań 

rzadko tutaj winę ponosi samo społeczeństwo. 
- Obrabowani, bojąc się „straszliwych" ban
dytów, milczą o ich wyczynach i tym samym 
przyczyniają się do dłuższej bezkarnej egzy
stencji bandytów. Po likwidacji jednak całe
go szeregu band w okolicy Łodzi - gdy lud-

„Bezpieczeństwa", fo walka z wrogimi agen- ność przyjrzała się tym, co dokonYWali naipa
turami w kraju walka z tymi, którzy za iudą· dów, stosunek i do bandytów i do ich wyczy. 
szowe srebrniki wciskają do ręki nieuświado· nów zmienia się gruntownie. 

azimiierz Sobolewski 
lekarz-dentysta 

w zma'r·łym lr:i.cimy bardzo dobrego współpracownika i kolegę 
Cześć J~go pamięci! 

I Kinoteatr ""Wisła" I Kinoteatr __ stylo'W'y•• -1 
ulica Przejazd l ulica Kilińskiego 123 

Początek seansów: Początek seansów: 
W dni powszednie o godz.16.30, 18.30 i 20.30; W dni powszednie o godz .16 18 i 20; 

Dziś premiera! Wielka epopeja historyczna I I 
.w niedzielę i święta o godz. 14.30, 16.38, 18.30 I 20.80 W niedzielę i święta o godz. u: 16, 18 i 20 

•• LENIN w roku 191&••Realizacja: MichałRomm 
-----~-P-0-:o""z~n-~""K_O_W_A_N_l_E_I_____ W rolach gtównych: B. Szczukin, M. Gełowani, M. Czerkasow, M. Bogolubow 

Dla III kO'm. N!.. Ob. w Łodzi 
ne:. śkdcz.emu 

za sumtenną i szybką pra-oę w Związku 
z .k1radzi·eżą w Zak-l. Ele1ktr.-Teohn. W. Mo
siń·s1kii - przy ul. Główniej 58. 

.„. l"d :t 1'!1 JPQllllllWllląl]. 
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,::„ IU~I .:~. I „h~ li 11111~. 

Spirawciów 11aipadu UJjęto i ł•owar 111a S'll_ 

mę cen przedwo•jernny.ch 4.632 zł. odebra
no. 

Dz.ięku.je róV'rru•ez pp. z U. B. Słiaw. 
Ogórkowi za schwY'tanie sprawców napa
du. 

W. Mosiński. 

•111111 Zi!ilubione dokumenty 1111111111111111 

SKRADZIONO Z1aświa1.iooeind:e łiO•ŻISia1mości, 
leigityma.1cję zw.i<!'z1kową., !ka•rtę wytrówna-
w.czą i 26 punktów pr.eani•owyioh ze Zijeldn. 
Dzhewiains1ko_P1ończ,01sz. Nr. 1. !llla n:aizW'iisko 
Liberman Celiny, Sienik.ie<Wi.ozla 64. 

- DNIA 7. 12. 1945 r. z.gUJbLOłllO 4 1kiarl1ki żyw-
:ZAR:ZĄDZENIE: noścli.OW•e na na:zwiisko Ko'10IIIleclJci,ej MaTii. 

Wo•bec zbliiżaj,ącei .się z.i.my, Za·r,ząd Łaislkawy mała·zca •:z.eohoe zwrócić Andrxe 
Mi.ejisiki m. Lodzi, zarządza co nas1·ępuje: ja. 4/25. 

l) iśni1eg z ulic i chodnLków, naileży U- -'--.......;.--=---------------
suwa·ć i wywoz•ić na pła.ce iposieisy~, ta•k UNIEWA2NIAM dowód o.sohilsty in.a nia:z
jecllna:k, a.by nie prz.esz,ka1dizały Jniiesz:mń_ w~sko Sm·oililk J.am., gminoa R'OIZPrZa, •beś 
oom da!l.l!e:j po1s.esji; _Mi--'1.e:..:'r.:..z""ym.-=-.--~--------·----

2) Ul.iioe, ch1od:ni1ci li JPf1?Je1j,ścia 111a sikrzy- UNEWA2N1AM dowód 001obisity lll!a naizwl
żowa!l'lliiach u.He należy p•osypać p,ilaJslk:i·em, s:'kio R:alk Magda1lena, Pio1bl'lków T·ryQl. Gó~ _ 

3) Lód .Zie ści1eków wyrąbywać. _111_1a_· _7'_. -----------------
4) Odpowtedzi•ai1nymi 'Z•a wyiki01.t1:anie po ZA.GUBIONO dowód 01sob,isty (pa1Ioówkę) 

wy.ż1sz·eg10 iza1rządzem.ia, czym-i isię wi1aiści1ci.e tlsią!żeoZ\kę Ube:z.piieoza·Jni, zia.świ1a1dlaze111j,e 
li oraiz aidmini:s:tratorów po.sesyij. praicy. 1egityima.oję Związkową 111.a naizwi-

.Wli!Illni :nieprzest:r·Z:ega111i.a po!WylŻs::z.ego sko: J,óz,ef szY'maJńsiklii, Łódź, MiiJ!Ja .p. Do-
:z1airząid>Z:end1a, z1o::itarną utkaralll!i g'r~ą do- ,Jrumeinty ·t·e UIIllieważniam. 
1.000 d. lub aresztem do 6-ciiu ty;godni, al 
bo obu tymi kCl!raroi łącznie, w myiśl 'IJ!SJta WOROSZłtlEWICZ J6zet zguib,ił tkls~ią.żeczJc.ę 
wy z dniJa 1. 10. 1921 r. {Dz. U. R. P. iNir. 89 wojslk<>wą i pr~epustkę :na przetj<11zd do 
po~. 656) w :ro.ziuimi.e111!Uu RJo·zpo•rZląldze.nli·a _B_iiałl_e=-j-R_u:_·s_i_. -------------
PreizY'de1I11ta Rzeczyip01S1POilitej :z dniiai 14, 11. ZGUBIONO paloów'.kę, metryikię, ikia'l'tę pra 
1928 ir. (Dz, U. R. P. Nr. 18 lipo~. 151) air:t. l cy, :ka:rtę 'Z•aime>ldowaniJa i iświia1jeictwo 
pkt. l. .szik:ioilne 11'1/a nll!zwi.stkio DorY'k T.e1r1ąsy, Ła.s_ 

Łódź, di111i1a 11 gI1U1dln'i1a 1945 1:oik:Ju. ~awy iZ!Ilaila•z>oa zechce Z'.Wll'óCli.ć, Przędza·!· 
Zanąd 'Miejs)p w f.odzi. . m<mia 38/3. 

~--------~ ~--~,----~-------·~--~ 

SKRZYPCE ~so•kiowa•ritośC'Lowe spirzeda.m 
.Łódź, Sieraikows1c!i1e:go 22, m. 3, Do~'1!Zd1 
tramwaja•mi 8 i 4. 
ZGINĄł. p,i•eseilt. Małpa - pincz,er ja:s1no 
blo!Ild. Zwróoić za wyna·grodz·eniiem. Wól
czańska 78, m. 5 (pap) 

illlllllllllil!llllllllll lllll!!llllllll Różne llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
BORUSOWSKIEGO Jana z·amie·sz.kał·ego 
po:kza:s olkuipa1cj.i w Jarosławiu poszuk:uj.e 
DzVUibowa !:ren.a, P·aibiani1ce, L·aiśn·a 42. 

RADIO - naprawy, przeróbki fachowo, so_ 
lidnie. K. Pi.etrzak. Łódż, Kili'ńskiego 86. 

PRACOWNIA Kodder i Bi1eliiZllly, Jainina Ka
ba.11s1kia Łódż Zawad:zka 11. 

PRACOWNIA ram oprawa obraizów. Pl. 
W-01lności 6. 
FOTOGENICZNI s~ w.szys·cyl gdy •s'ię f()JtO_ 
gr.a&uiją w Foto Atelliler H. Smi·ga.cz. Foto_ 
g.roatf fiilmowy, Photrlrows.k1a 6. 

1111111111111111 Zaofiarowanie prac!{_JllJlllll~ 
DESTYLATORÓW - l,~kherni!ków •Satmodzi1e•l-
111ych, doświa,dicz1ony•ch 'i wyikwailifiB.towa_ 
111;y,ch, po:sz.-w!c1uite od :z·Cl!raz w.ię•kls:za wyt
wómi~a wódek ga1t-llllllko'W}"ch. Oferty z ży
ciiorys1em i odpi1sa.mi świ•adecitw do•ty•chcza 
1s1owej pralktyki ll!Cl!disyłał do Po1lslk.iej A
gencjli Ptra>sowej, Kra'ków, Ba1s•z·towa 15. 

PRZETARG. UNIEWAtiNIA !Się :za1guibi.0111ą, leg.iity;maic-ję 

!X'J::~:: :.i1eł:~Ołll~w001~~~ ~~~=~ ~!~ ~~~1nai~:S:~Z:;:!.i'ai::~~w~;~r;~~ lllllllllllllllllHIJillJ•ML Lok~~-Jllllilll!illllrn!llllrnllllllllll 
t<11r<g inieo•gn-a111.iJcz;aony na óo!S'tawę: sucl~kiego 50„ SKLEP do o.idat1J1i1a przy ul. Ki.Uńsr~i1e.go. 

ai) 500 sztuk 1k:al1eindarzy ~eillll!imJ~oh, WiJadomość: Po-łudmiowa 76 m. 8. 

~/ ~gg :::! ~:i:·~:~ :~~==k. lmllllllJ~rnlijlllll Kupno i . ~pr~ed~z illll!llllllllllill!llli ll]lllllllllllllmlllllllillllllllllll Lekarze· lllllllllllllllllllll!lllllllllJmlllll 
B1i·żS1ZYd1 s1zcz,egółów 'Uldizieli WY'dzii1ał MASZYNY dio szy·c1.a, p1s,a1Ililia, hczen.11a. - - -- - - -

Goopodar·ozy uil. Legi'<mów 10, pokój 22 w Kuipn'o - sprz·edaż i napraw.a. R<adwań_ DR. RATAJ _ Zur.aikowska z Warszawy spec 
goi.failnaoh >Od 9_.ej do 13-eij. s'.ka 4-6. jaliistka chorób skórnych, wenerycznych u 

O~eirty 111a·Leży s'klłaida·ć w za1mkln·ilętY'oh KETTELMASZYNĘ __ zcze,pi.;illkę, mną, na_ kob~et. Ko·smetyika leka·r·Sika. Piotrkowska 
k01P·e1rt.a1ch .z napi1Sem „Ofe1rta na kaile\11.da- k d N 33 Go.i 11 1 · 3 s wet USZ' o 'Zoną orywatnle> kupię. Wókzań- r. • - z. • - 1 - · ll'!Z·e'' w ibiruirz.e Wy:dz.iał:u Gospoda1r·C1Z•ego k 

L · k ..i. _,, S\ a 13. Dozorca. Dr. MARIA WIL""OWA u Legi<OinJów 10, poi ój 22 wo uni1a 14 g.ru_ ... 
dlllia 1945 roku do godz:iiny 12-ej. PIANINO d1a świ1etlilcy :killpię niaitych:m.i•as.t choroby oczu 

Otwardi·e ofert naistąp,i w tym sll!my.rni Ołerty do adlma111istr1acji pod „Na1ty1oh:mi,aist' przyjm-u.te 4 - 6 pp. 
dmiu o godiz. 13-ej w biuorze :Wyd·z.i.ału Go·s MEBLE: st1ołow·e, ·sY!P'icclniiie, sztulki po1j1edyń Swiętokrzy;s1ka 6 m. 5, t·el. 179-80. 
podair1czeg-0. · 'C'Ze go·towe i na ·ziamówiein.ile o·r.alz duży Dr. med. W. PlESKOW z Wtlna, choroby 

Ł6':iż, dn!>Cl! 11 g1rudrnia 191J5 i!'•Oik'\l. wybór meibli bilurowyich poleca Izjebsiki, nerwowe i wewnętrzne (przemiany ma't·erii) 
Zarząd Mie1slm w ł.odzi Pi!Olt1rkowska 31, I pi1ętro. przyjmuje 21/2-S, ul. 11-go Lils•topada 12. 

Któż bo są ci o straszliwych pseudonimach 
„Orły", „Sory" i „Żbiki". Młodzieniaszkowie, 
którzy urzędników „Bezpieczeństwa", aresz
tujących ich, całują po rękach i z płaczem 

„przyznają się do wszystkiego". Ci, którzy sto
ją poza nimi, obiecują im sute pensje, sięga

ją.ce kilkunastu tysięcy złotych miesięcznie, o
biecują im szarże oficerskie i wysokie premie, 
na które jednak trzeba sobie „zasłużyć" tym, 
że się zamorduje tego lub owego działacza de
mokratycznego. 

Winę tutaj ponoszą i rodzke, którzy nie
dość zwracają uwagi na swoich synów, na ich 
otoczenie i wypady. Niektórzy z tych bandy
tów sami wprost oskarżają swoich ojców. że 
nie wzi~li się do pasów i n:e przepędzili z do
mu nieodpowiednich koleżków. 

A poziom umysłowy tych „ślepych mie
czów" reakcji, która ich tumani i zagrzewa do 
zbrodni ?Poziom ten jest prawie poniżej zera. 
Niektórzy z aresztowanych z bronią w ręku 

bandytów nazywają siebie Makowcami. inni 
Wakowcami, nie mając pojęcia o Armii Kra
jowej, o Polskiej Partii Robotniczej itd. Wie
lu z nich nauczono, że gdzieś tam w borze · sie
dzi marszałek Piłsudski, który „kieruje" całą 
„robotą". Obiecuje się im wielkie folwarki, 
udziały w fabrykach, a tymczasem trzeba 'WY
konyWać rozkaz. bo za nie wykonanie rozkM:u 
grozi kula w łeb. 

Z takiego mniej więcej elementu rekrttłtłią 

się bandy, zlikwidowane odatnio w okolicach 
Łodzi. Takich siedmiu bandytów aresztowano 
przed niedawnym czasem na terenie Czarno
cina, dziewięciu w Rudzie Pabianickiej, a osta
tnio aż trzydziestu pięciu członków osławionęj 
bandy „Groźnego", której- członek „Sar" za
mordował osobiście trzech ludzi w lesie pod 
Białą (przy czym egzekucja odbyła się ściśle 
podług hitlerowskich, gestapowskich wzorów. 
Ofiary musiały wykopać sobie grób, potem 
położyć się ieden na drugim, a „Sar" strzelił 

d- nich kilkakrotnie z karabinu, po czym jesz
cze żywych zasypano ziemią). 

Tych 35 bandytów z szajki „Groźnego" i 
„Orła" ma na sumieniu aż 12 mordów politycz
nych, kilka napaści na posterunki Milicji Oby
watelskiej na terenie powiatu łódzkiego, łę

czyckiego i brzezińskiego oraz cały dlugi sze
reg napaści rabunkowych. ·Bo pod płaszczy. 
Idem niesprecyzowanej ściśle „ideologii" NSZ
owskiej kryje się pospolity rabunek. Ludzie 
ci zabrali ostatnie grosze wielu spokojnym o
bywatelom, zabrali bydło, świnie, krowy. Do
konywali pospolitych gwałtów, kradzieży al
koholu, by po morderstwach upijać siQ do nie
przytomności w spelunkacb. 

W najbliższym czasie odbędzie się w Ło
dzi proces tej bandy „Groźnego", jeden z naj
większych procesów tego rodzaju w Polsce, 
proces, który odsłoni calą ohydę NSZ-ows
kiej, bandyckiej roboty. 

Razem z bandytami zasiądą na lawie oskar
żonych i ci, którzy wiedzieli o tych wystę

pach, przygotowaniach, o miejscu noclegu ban
dytów, a nie donieśli we właściwym czasie 
władzom, przyczyniając się w ten sposób do 
dalszego grasowania bandy, do nowych ra· 
bunków i morderstw. I tych ludzi spotka su
rowa, zast1.1żona kara, bowiem obowi<tzkiem 
każdego obywatela jest natychmiastowy mel
dunek o pojawieniu się bandytów w jakiejś o
kolicy, nie \llÓWiąc już o t_ r1, że przetrzymy
wanie bandytów i pomagan;e im równoznacz
ne jest z samą zbrodni:ą. 

Na marginesie likwidacji tych band rabun
kowo-faszystowskich podkreślić należy, że sto 
sunek przeciętnego obywatela do „Bezpie
czeństwa" zmienia się z dnia na dzień grun
townie, że wieśniacy, pozbawieni koszmaru 
bandy, oddychają swobodnie i poczynaj;i ro
zumieć doniosłą rolę pracowników naszego U
rzędu Bezpieczeństwa, których najgorętszym 

życzeniem jest zapewnienie zasłużonego spo
koju wszystkim obywatelom naszego paf1stwa. 

~ 

Z DOMU PROPAGANDY PPR 
W Domu Propagandy PPR, ul. Piotrkowska 

262 została uruchomiona czytelnia pism co
dziennych i periodyków z kraju i zai;ranicy. 
Czytelnia czynna codziennie od godz. 10-12 
i od 14-20. 

CENY OGIOSZE1ii Drobne; za wyraz petitQwy poza teksiem - 5 zl tnne ogłoszenia: zs milimetr - szpaltę poza tentem - zł. lł, w tekście - zł. 21. - W numerach nte
dzlelnych t sWiątecmych - SO procent drożej. 
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